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K ra k ó w  23  m arca
Pospieszamy z udzieleniem doręczonego 

nam artykułu, którego zadaniem jest w yka­
zać na podstawie prawno-politycznej niektó­
re niedostatki ustawy wyborczej w jćj za­
stosowaniu do naszego kraju, a następnie 
skutki tego zastosowania ocenić ze względu 
na skład sejm u:
O znaczeniu i niektórych wynikach § §  11 i 13g0 

ustawy wyborczej dla Galicyi i  Krakowa.
W ustawie wyborczej z d. 26 lutego r. b. przez 

J. C .K.M ość dla Galicyi i K rakowa w ydanej, czy­
tamy :

§ 11. „Posłowie m iast w § 2m wymienionych, 
„m ają b yć wybranymi na drodze wyboru bezp< - 
„średniego przez pierwsze dwie trzecie części tych 
„w szystkuh  członków gminy uklasy Skowanych 
”w e , wysokości ieb zobowiązania rocznego do 
„podatków bezpośrednich, którym ustawa gminna 
»z marca 1849 r. (Nr 170 Dz. P. P.) prawo wy- 
” czJ'nne przyznaje."

„Do tych przylączonemi być powinny te także 
„osoby, którym dla osobistej ich kw alifikaeyi, 

28 ad 2 ustawy rzeczonej, i rozporządzenie mi 
„nisteryalne z 7 marca 1850 r. (Nr 116 Dz. P. P.) 
„prawo wyboru czynne przyznają."

§ 13ty Ustawy wyborczej w tych samych nie 
mai wyrazach oznacza, przez kogo i jak im  sposo- 

em wyborcy gmin wiejskich wybieranymi być 
mają . Niema tedy potrzeby tego §fu tu w całej 0 - 
snowie przytaczać.

Z tyeh dwóch paragrafów widzimy, iż chcąc po- 
2nać, komu z członków gmin miejskich i wiejskich 
służy prawo wybierania posłów na S e jm , potrz# 

a wejrzeć przedewszystkiem w ustawę gminną 
Z rV ^ 4 9 , a mianowicie musimy się zapatrzyć na 
osobny w tćj ustawie rozdział traktujący o czyn- 

Pr&wie wyborów w sześciu paragrafach: § 28
czvn T am Za  ̂ DCZy my 8’§> ^  prawo wyboru 

l ) DOó wybierania radców gminy) m ają: 
■uczestnik6^tkh- gminy W8zy 8Cy- 2 ) z  pomiędzy zaś 
miejscowi enuny.' tylko: duchowni starownicy dusz 
cv ra n w  ’„u rzę1nicy  państwa, oficerowie, posadni-
a k a d e S k i  i 08oby “ W e  stopieńaClemicki 1 publiczni nauczyciele.

Kto jest Obywatelem gm iny? to oznacza § 8 u
stawy. W edług tego obywatelami gminy są ci,
Którzy 1

a) w obecnym władnie czasie, czy to z posiada­
nego w gminie domu albo gruntu w łasnego , czy 
też z prof esy i albo zarobku, w ym agających p ra ­
wnie stałego zamieszkania w gminie, opłacają pe 
W*łfi kwotę bezpośredniego podatku.
tei; *•' u y Przez gm inę formalnie za obyw a­
teli gminnych uznanymi zostali.
. , ^ to jest Uczestnikiem gm iny? podają §§ 10,11
ci t*A8taWy ^ minnej> “ ówiąc: iż uczestnikami są 

> którzy bądź przez urodzenie, bądź przez p rzy j ę-
tedvW 8półeczność g “ iny do njej należą, a których 
u ; / ’. Według kategoryi urodzenia lub przyjęcia, 
bll*ej oznaczają §§ l i i  12. *  .

Rrócz tego zaś, według § 13go ustawy gminnej, 
Przydzieloną je s t do uczestników  gminy cała klasa 
urzędników państw a, oficerów, posadników rangę 
oficerską mających, duchownych i publicznych n a ­
uczycieli. Leez gdy ci wszyscy już z samej natu­
ry swego publicznego powołania zwykle nie w ro­
dzimych swych siedliskach, gdzie się zrodzili lub 
są  właścicielami, lecz w miejscu swego urzę­
dowania m ieszkają, a niektórzy koniecznie po­
byt swój zmieniać często m uszą, przeto zacho- 
dzi co do nich pytanie: do której gminy m ają być 
zaliczani?

Pytanie to ten sam § 13 rozwięzuje, przepisując: 
e należą do tćj gminy, w której ich posada prze­

znacza im trw ały pobyt.
Tym tedy sposobem §§ 8, 10, 11, 12 i 13 Usta- 

kto f “ / nnei Uczą nas, kto je s t  tym obywatelem, a 
dług uczestnikiem  g.niny, któremu (we
boru służy ~~tS3 tej ż0 U8ta* y )  prawo czynne wy- 
paraerafaoh 1"ecz. okazało się , iż podane w tych
jaśnieó urzedow lPii!y Potrzeb°w aty niektórych wy-

" w t e r r " '; ' ' '1' By!? ^  kŁka
narchy w,d a „ y c „ ^ ‘̂ 1“ °,

t,Cb “  jedno ro lp o ra , '
dzenie, tj. z d. - marca 1850 r. (Nr 116 Dz. P. P.) 

wagę dla nas szczególniejszą, dla tego, iż usta- 
a  Wyborcza teraźniejsza w postawionych tu przez 

nU8 na czele §§ 11 i 13 wyraźnie się do niego od 
Wołuje. Następujące tedy p mik ta w nim zawarte 
są  obowiązującem dla nas nawet w Galicyi p ra­
widłem;

1. Tylko poddany państwa austryackiego może 
być obywatelem lub uczestnikiem gminy.

2. Do miejscowych Starowników dusz n a leżą :
. a) Księża trzech katolickich obrządków tj. la 

oińskiego, greckiego i ormiańskiego, którzy w gm i­
nie juryzdykcyę parafialną samodzielnie wykony- 
WaJą.

b) Pastorowie znajdującej się w powiecie gminy 
ewangelickiej wyznania augsburskiego i helwe- 
CKiego.
^ c) Księża kościoła greckiego nieunickiego, w y­

m yw ający juryzdykcyę parafialną samodzielnie. 
nyJ  Rabini znajdujących się w powiecie gmin-

3.
"yhoru  c* oficerowie m ają w gminie prawo 
8kowoś ’• którzy należą do m ilitia  stab ilis , (woj- 
gm iny.01 n 'eruehom ej), a  oraz są uczestnikami

4. p rj;e
d o s tą p iły ^  osoby, które stopnia akadem ickiego 
d z ia łów ,’ kp?Ulnieć należy Doktorów czterech wy- 
z u n i w e r s y t e t  ten stopień otrzymali w jednym  
zresztą tylko ni0narchii austryackiej. Osoby te 
sa uczestnikami e5 CZaa m ają prawo w yboru, gdy

5. Do nanczyc ifu^y -
wyboru należą p rze j^ fib czn y ch , m ających prawo 
ludowych znajdujących01 1 wyŻ8i nauczyeiele szkół 
rzędująey profesorowie , 8lę w gm inie; tudzież u- 
®zyciele i profesorowie n Z czaj.nV * nakonie? —  
kładów naukowych w gmiu?e h 1 wyższych

nau-
za

Że adjunkci czyli kolaboratorowie w szkołach 
publicznych, formalnym dekretem mianowani, a ró 
wnież urzędnicy ustanowieni w zarządzie ekonomi­
cznym kopalń i dóbr skarbowych, m ają prawo wy­
boru posiadać, przeciwnie zaś magistrowie i pa­
tronowie chirurgii, posiadać go nie m ają ,— na to są 
wprawdzie także osobne rozporządzenia ministe- 
ryalne z d. 4  lipca, d. 16 września i d. 26 paździer­
nika 1849 r. Lecz gdy teraźniejsza galicyjska u- 
staw a wyborcza, powołując tylko jedno rozporzą­
dzenie z 7 marca 1850 r. nie wspomina bynajmniej 
owych drugich, które również same z siebie nigdy 
w Galicyi nie obowięzywały, przeto te jedynie pięć 
powyższych punktów uważać należy w Galicyi 
za przepisy m ające sankcyę m onarszą w ustawie 
wyborczej, a zatem za obowięzujące.

Ustawa wyborcza powołała się w § 11 i 13 na 
ustawę gm inną z r. 1849 i na rozporządzenie mi- 
nisteryalne z d. 7 m arca 1850 r. dla tego, iż 
bądź one same, bądź specyalne statuta gminne 
do nich zastósowane, po największej części w Mo­
narchii obowiązują. Lecz w Galicyi i Krakowie 
ustawy te i rozporządzenie ministeryalne nigdy 
przez rząd niezostały wprowadzone w życie. W pro­
wadzone u nas inne urządzeuia tymczasowe 
gminne po miastach i wsiach organizują i 
sankeyonują tylko zupełne nieuprawnienie gminy. 
Należało tedy właściwie do p. Ministra Stanu, w 
którego zawód organizaeya krajów  przypada, roz­
ważyć tę okoliczność, i w galicyjskiej ustawie 
wyborczej p arag raf U  inaczej wyrazić. Należało 
mianowicie o ustawie gminnej i rozporządzeniu 
rzeczonem tak  bezwzględnie nie wspominać, skoro 
Minister reskryptem  swoim z dnia 19 stycznia 
bm. przy nakazie spisów wyborców miejskich 
gmin, sam uznał nieistnienie owej ustawy gm in­
nej w Galicyi. Jednakowóż, gdy to bezwzględne 
wspomnienie w paragrafie l ly m  ustawy w ybor­
czej, stało się faktem dokonanym, i nastąpiło wi­
docznie tylko dla krótszej redakcyi, aby przepi­
sów o prawie czynuem wyborczem zawartych w 
ustawie i rozporządzeniu przytoczouem , w p a ra ­
grafie l ly m  nierozpisywać, przeto też rzecz jasna, 
iż rzeczoną wzmiankę w ścisłym zakresie jej w yra­
zu przyjąć należy, lecz prostego faktu ułatwienia 
redakcyjnego w dalsze skutki i wy nikłości roz­
ciągać nie można.

Już dawny rzym ski prawnik powiedział, że: 
„ Q u a e  p r o p te r  n e c e ss ita te m  r e c e p ta  s u n t , n o n  da 
bent in  argumentum trak i“ „Quod contra rationem  
ju r is  recepium est, non est producendum ad conse-
quentias“. L. 162 Dig. de regg. ju r .  (50. 17.) L. 
14 Dig. de legium  (1. 3.)

W szak przez to, że § 11 ustawy wyborczej u- 
stawę gm inną powołuje, ustawa ta bynajmniej u 
nas jeszcze zaprowadzoną nie jest. W szak nie u- 
zyskaliśmy z niej przez to ani burmistrzów ani 
wójtów, ani m agistratów , ani rad gminnych z 
wyboru obywatelstwa pochodzących, ani też nale­
żytego wpływu członków gminy na jej spraw y i 
jej m ajątek, — słowem żadnych jej dobrodziejstw. 
Jeżeli tedy §§ 11 i 13 ustawy wyborczej, każą 
W samej ustawie gminnej z r. 1849 szukać defi- 
nicyi owych członków gminy, którym  prawo czyn 
ne wyboru służy, to przez to żadne inne przepisy 
nie otrzymały dla Galicyi mocy obowięzującej, 
tylko §§ 28 do 33 , które pod napisem rozdziału 
„O prawie czynnem wyboru“ zawarte, owychże 
członków gminy wskazują, tudzież §§ 8 do 13, w 
których znów jest definieya obywateli i uczestni­
ków gminy w rzeczonym rózdziale wzmiankowa­
nych. Jeżeli ustęp drugi §§ 11 i 13go każe w §fie28 
ad. . . . 2 ustawy gminnej, i w rozporządzeniu 
m inisteryalnem z dnia 7 m arca 1850 r. szukać 
definicyi tych osób, którym dla kwalifikacyj oso­
bistych służy prawo w yboru, to przez to żaden 
inny przepis jakibądż, nie staje się dla Galicyi o- 
bowiązującym, tylko li § 28 ustaw y gminnej, i o- 
we pięć punktów rozporządzenia ministeryalnego 
z 7 marca 1850,  ̂ któreśmy powyżej przytoczyli. 
Cała reszta^ przepisów i parsgrafów  ustawy gmin- 
nej, wszelkie też inne do tej ustaw y odnoszące 
się roporządzema m inisteryalne, choćby się do tych 
samych adoptowanych, że tak  rzekę, paragrafów 
odnosiły, nie m ają wagi i mocy obowięzującej w 
Galicyi i w Krakowie. Gdyby bowiem taka  była 
wola prawodawcy, to niezawodnie byłby je  tak 
samo krótką w zm ianką powołał, ja k  przytoczył 
przepisy wyżej przez nas wymienione. Z pomię­
dzy wielu podobnego rodzaju przepisów, powołu­
jąc  i zastósowywując specyalnie tylko niektóre po- 
jedyncze, prawodawca tem samem wszystkie inne 
derogował, pod względem ich wpływu na galicyj­
ską ustawę wyborczą. Dawna zasada Papiniana: 
»In toto jure , generiter speciem d e r o g a t u r przyjętą 
je s t za regułę w praktyce i nowszych wszystkich 
prawodawstwacb.

Weźmyź teraz na uwagę podaną w N. 58 Cza­
su z K rakow a wiadomość, jakoby  wnet ogłoszo- 
nem być miało obwieszczenie M agistratu *), ogra­
niczające prawo wybierania posłów do tych tylko 
obywateli gminy, którzy z opłatą ra t podatkowych, 
aż do ostatniej raty  nie zalegli. Udzielony przez 
Czas w drodze nieurzędowej tekst owego obwiesz­
czenia, okazywałby, iż nie władza prawodawcza 
właściwa, lecz tylko prezydyum c. k. nam iestni­
ctwa reskryptem  swym z d. 4 m arca b. r. zaleci­
ło ścisłe zastósowanie się do rozporządzenia mini­
steryalnego z dnia 6 kwietnia 1850 r. (Nr. 127 
Dz. p. p.), które wyż rzeczone ograniczenie ma 
zawierać. Już więc z tego powodu wierzyć nie 
możemy, aby obwieszczenie owo uzasadnionem 
było. Dla tego też zapewne nigdy tu publikowa- 
uem urzędownie niezostalo.

W ładza adm inistracyjna wprost od siebie nie 
ma praw a ani ustaw  nadawać, ani ich legalnie 
tłumaczyć, ani też przepisom w życie niewprowa- 
dzonym moc obowięzującą dowolnie przyznawać. 
Ustawa wyborcza z 26 lutego r. b. przez JCKMść 
sankeyonowana, nie powołuje, nie adoptuje ni­
gdzie rozporządzenia ministeryalnego z 6 kwietnia 
1850 r. Nie miało ono w Galicyi mocy obowięzu-

J)  Obwieszczenie to ogłoszonem zostało następnie u- 
rzędownie przez Magistrat. (P. R. Cz.)

jącej nigdy: więc gdy je  prawodawca w nowej u- 
stawie wyborczej przemilcza, Prezydyum Namie­
stnictwa nie ma praw a dawać mu sankcyi swej, 
i wprowadzać w wykonanie. Cesarz powołał usta­
wę gminną pod jeduym , a  rozporządzenie m ini­
steryalne z dnia 7 m arca pod drugim specyalnym  
względem. To też przytoczyliśmy wiernie wszy­
stkich dwóch ustaw przepisy, które w wykonanie 
pójść m ają według woli prawodawcy. Lecz w ła­
śnie dla tego, iż praw odaw ca uświęcił tę tylko 
species, tem samem deregował generi, w ślad przy­
toczonej zasady praw a powszechnego. W obecnym 
przypadku zasada ta  tem siluiej stać musi, iż wła­
śnie ani species ani genus, ani jeden ani drugie 
owe ustawy nigdy u nas nie miały wagi.

Rozporząezenie ministeryalne z dnia 6 kwietnia 
1850 r. nie je st  to prosty administracyjny lub po­
licyjny przepis porządkowy, którego regulacyjną 
normę władza adm inistracyjna krajow a oznaczać 
może. Jestto przepis, który gdyby się ostał, kon­
fiskowałby znacznej części obywateli najw ażniej­
sze ith  polityczne prawo, którego nadawcą stał 
się sam Monarcha w nowych ustawach fundamen­
talnych. Nie taką zaś uboczną drogą podobne 
prawa i swobody ludów cofniętemi lub zwichnię- 
temi być mogą. Cesarz woła i pragnie, by znów 
bezpośrednio szczery głos ludów monarchii mógł 
usłyszeć. Ten jest widocznie jego cel, ta  jasno 
zrózumiała wola w świeżych ordynacyach. Czyż 
więc ta  wola prawodawcy należycie byłaby ro 
zumianą i tłumaczoną przez Prezydyum Nam ie­
stnictwa, gdyby praw dą było, iż przez rozporzą­
dzenie o mizernych zaległych podatkach martwo już  
z górydla nas urodzone, nigdy w Galicyi nie obowię 
żujące, a teraz dopiero nagle wskrzeszone, miały 
być zwiebniętemi, skurczonemi i upośledzonemi 
owe uroczyście zapowiedziane zamiary Monarchy, 
któremi Państwo swe od zguby chce ratować?

Nie, my tego dotąd jeszcze przypuścić nie mo­
żemy! W ykształconym mężom, którzyby i w tym razie 
jeszcze teoryi o tłómaczeniu i rozumieniu ustaw 
poszukiw ali, również i tu przypomnieć możemy 
starą praw a powszechnego zasadę, która właśnie 
do austryackiego prawodawstwa więcej niż do 
innych przylgnęła. P rzyjął j ą  Justynian, uświęca 
jąc słowa Javolena:

„Benęficium Imperatoris, quod a divina scilicet 
„ejus indulgentiaprojicisciiur, guam plenissime in- 
ta r p r e ta r i  deb em u s. (L . 3 . de Constit. 1. 4 .)

Komuby jednak i to jeszcze do należytego tła 
ir.aczenia praw a nie wystarczało, temu i nowy do­
wód przyniesiemy w porównaniu teraźniejszej usta­
wy wyborczej z daw niejszą r. 1860 wydaną. Ustaw a 
teraźniejsza, po większej części, gdzie tylko tego 
nowe odmienne instytucye dozwalają, powtarza 
dosłownie artykuły ustawy wyborczej z r. 1850. 
A jednakże, gdy § 2 8  tej dawniejszej, zawiera wła­
śnie to samo ograniczenie prawa wyborców zale 
gających z podatkam i, ustawa nowa tego artykułu 
całkiem nie przyjęła.

Rozporządzenie z26go kwietnia 1850 ju ż  nawet 
z osnowy swojej nie licuje bynajmniej ze stosun­
kami nowej ustawy wyborczej. Osnowa ta w pun­
kcie swym pierwszym oznacza kwotę roczną po 
datku stałego, od której czynne prawo wyboru 
je s t zawisłem, według §§ 8, 23 i 28 ustawy gmin 
nej z r. 1849. Zarazem atoli wyraźnie zapowiada, 
iż się stosuje tylko do tych gmin, które nie otrzy­
mały innych osobnych i właściwych sobie organi­
cznych ustaw, tylko ustawę z r. 1849. Owóż w Ga­
licyi i Krakowie, miejskie i w iejskie gminy otrzy­
mały tak osobliwą i im tylko w łaściwą organiczną 
ustawę tymczasową, znaną z obwieszczenia prezy­
dyum Nam iestnictwa galicyjskiego z dnia 10 maja 
1856 i przepis Rządu krajowego krakowskiego 
z d. 25 sierpnia 1856 r., iż według tej ustawy ani 
prawa wyboru nie było, ani wyborców żadnych, 
a więc też i żadnego oznaczonego cenzu, od któ 
regoby zależało wykonanie praw a wyboru Nie 
było więc i nie ma żadnej podstawy, do którejby 
cały punkt pierwszy rozporządzenia z dnia 6go 
kwietnia 1850 r. mógł h j^  przyczepionym, wraz 
z jego  ustępem o politycznem ukaraniu opieszałych 
kontrybuentów. Dobrodziejstw ustaw y gminnej i 
konstytucyi państwa z r. 1849, które w rozporzą­
dzeniu rzeczonem wyraźnie Ja ko punkt wyjścia są 
podane, nigdy w Galicyi eie zaznaliśmy. Mieliżby- 
Śmy tedy tylko ich restrykcyj, jak  Deus ex m a­
china nagle z zanadrza wysuniętych  ̂ doznawać, 
w chwili, gdy notoryjne zubożenie mieszkańców, 
nawet przy najlepszej chęci czyni niepodobnem 
uiszczenie się z podatków zaległych przed tuż nad­
chodzącym terminem wyborów ? Nie możemy teeo 
przypuścić i sądzimy iż jeżeli prawdziwą jest w ia­
domość o podobnym kroku przez prezydyum N a­
miestnictwa świeżo uczynionym, to go może za 
bardzo dowcipny, lecz nie za bardzo szczęśliwy 
uzna Minister Stanu. Wszak p. Minister w swym 
wstępnym okólniku zalecił wszystkim podwładnym 
swoim namiestnikom, aby takie w ątp liwości i tru 
dności zawsze w duchu liberalnej i szlachetnej po 
lityki rozwięzywali, a nie zaś w duchu polityki 
małej, krętej, podchwytującej i fałszywej. Tryum f 
takiego płytkiego systemu w naszych danych oko 
liczuościach zaiste nie by*fiy trudnym , lecz też i 
zaszczytnym by nie był; musiałby on być tylko 
chwilowym i pozornym. Czyż bowiem takie kroki 
rządowe wznieciłyby tę ufność i moralną wi rę 
ludności do rządu, na której zawisł ów pożądany 
kredyt publiczny? Przypuśćmy, i i  na poju giekcyj- 
nem temi i tym podobni i®i drogami uzyskane zwy- 
cięztwo wyrodzi Izbę poselską z urzędników i krea 
tur rządowych złożoną. Lecz czylij g jog takiej re- 
prezentacyi jest w stanie wyrodzić w iarę w pra­
wdziwą siłę państw a w wartość papierowej walu 
ty, i w bezpieczeństwo publicznych kredytowych pa 
pierów ? O nie, zaiste. Bo sam a Izba taka uie by­
łaby czem iunem, tylko również łudzącym waluto­
wym papierem, a nie prawdziwym metalem. Niech­
by milczały i ludy niereprezentow ane; milczeć nie 
będzie, i kłam takim  Izbom zada niechybny i ezu 
ły  wiedeńskiej naw et giełdy Kurscettel.

Co większa, taka  Izba nie uzyskałaby wiary na­
wet samego Monarchy, który zwoławszy naprzód 
do W iednia z wszystkich krajów mężów zaufania,

chciał się od nich dowiedzieć bezpośrednio nie dro­
gą  urzędowych raportów, jak ie  są potrzeby i żąda­
nia ludów, a  następnie instytucyę tę rozwinąwszy 
w reprezentacyę z wolnych wyborów w yszłą, p ra ­
gnie, by ludy przem awiały szczerze i swobodnie, 
i wzięły udział w rządzie samych siebie. Ludy więc 
ebeą korzystać z udzielonych im praw przez Mo­
narchę. I my tego chcemy Polacy, których dekla- 
racyę przed trzema niespełna miesiącami podaną 
P- Minister Stanu odesłał do sejmu narodowego, 
wszystkiemu zaradzić m ającego. Lecz w chwili, gdy 
głos praw dy objawić chcemy, widzimy niestety, że 
nam znów zgubnego systemu tamy drogę do Mo­
narchy zagradzają, że nam chcą usta zawrzeć p a ­
pierem starego egzekucyjnego paletu, i chcą znów 
do tronu przemawiać za nas obcym urzędniczym 
językiem .

O zaufanie w zajem ne, podobno tu głównićj cho­
dzi ! Ostrzeżenia dane niektórym dziennikom, j a ­
koby za to , iż nadw ątlały zaufanie obywateli d o  
władz krajowych,— są skazów ką,— iż to zaufanie nie 
je s t im jeszcze zupełnie obojętną rzeczą. Jeżli więc 
tak jest, to nam należy mieć nadzieję, że zwolen 
nicy systemu antykonstytucyjnego, pragnący ile 
mr żaości uszczuplić zakres i wykonanie praw  po­
litycznych przez Monarchę nam danych , nie będą 
chcieli własnemi swemi czynami podkopywać do 
szczętu powagę zwierzi hności.

Tyle o niewłaściwem zastósowywaniu Rozporzą 
dzenia Ministeryalnego z 6go kwietnia 1850 r. do 
terażniejszćj ustawy wyborczćj, a mianowicie do jć j 
l ig o  i 13go paragrafu. Należy nam jeszcze wziąć 
na uwagę, znaczenie i moc tychże paragrafów, 
w porównaniu z pierw szym  i drugim  ustępem p ara­
grafu 15go.

P aragraf 15ty ustaw y wyborczćj opiewa, iż „kaź 
„dy wyborca swe praw o czynne wyboru tylko w j e ­
d n y m  Okręgu wyborczym wykonywać może, a z  pra- 
„w idia , t y l k o  osobiście. W yjątkowo przecież, oso- 
„by mające prawo wyboru w klasie wyborczej iciel- 
„kich własności ziemskich, mogą głosować przez 
„pełnomocnika: ten zaś powinien i  sam m ieć pra- 
„wo wyboru w tejże klasie wyborczej, i jednego tyl- 
„ko upraionionego do wyboru zastępować możeu.

Zdawałoby się tedy z tego paragrafu na pozór, 
iż tak  wyborcy z klasy miast w §fie 2gim wyli 
ezonych, jakoteż wyborcy g-min ziemskich, nie ma- 

ją  wcale prawa głosow ania przez  pełnomocników  
i innych zastępców, lecz że zawsze tylko osobiście 
głosować muszą. W ynikłość ta  jest atoli tylko po 
zorną; a powód do mylnego pozoru dała tylko znów 
owa zbyt lakoniczna redakeya poprzedzających 
§§fów l i g o  i 13go.

Powiedzieliśmy w yżej, że paragrafy te l i t y  i 
I3ty, naw et dla Galicyi w prow adzają w życie i 
dają moc obowiązującą paragrafom 28, 29, 30, 
31, 32 i 33 Ustawy Gminnej z r. 1849. Z tyeh 
zaś, § 29 zapowiedziawszy również, iż „z p ra w i  
„dla, prawo głosowania osobiście wykonywanym  
„być winnou, ma po sobie zaraz dwa następujące 
paragrafy 30 i 31, które oznaczają w yjątki od 
owego prawidła. O rzekają one mianowicie:

„§ 30. Małoletni i osoby pod opieką lub k u ra ­
t e l ą  będące, mogą swe prawo wyboru wykony- 
„wać tylko przez swych zastępców; żona przez 
„męża sw ego; a wdowy i niezam ężne niewiasty 
„przez pełnomocników.

„§ 31. Pi ócz tego zaś, w ykonyw anie prawa 
„wyboru za pośrednictwem pełnomocnika tylko 
„w tedy je s t dozwolonćro:

„a) jeśli członek gminy w interesie publicznym 
„z miejscowej gminy oddalił s ię , — i

„b) jeśli właściciel nieruchomy m ajątek w gmi- 
„me posiadający, w innej gminie je s t zam ieszka­
n y m , lecz w okręgu gminnym ustanowił dzier­
ż a w c ę  lub rządzcę do zarządzania tego nierucho- 
„mego m ajątku, i onegoż do w ykonyw ania swego 
„praw a wyboru upoważnił.

„§ 32. Pełnomocnik jednego tylko pełnomoc 
„daw cę zastępow ać m oże, i ma okazać plenipo- 
„tencyę w formie legalnej w ydaną.11

§ 33 opiewa, że i spółkę akcyjną w głosowa­
niu pełnomocnik zastępuje, lecz mu tylko jeden 
glos służy.

Widzimy przeto , że powyższe §§ prawa gmin­
nego, właśuie tak samo dozwalają wyborcom gmiD 
miejskich i ziemskich zastępować się w głosowa­
niu pełnom ocnikam i, ja k  § 15 Ustawy wyborczćj 
dozwolił to z osobna wyborcom należącym do kla­
sy większych właścicieli ziemskich. Paragraf 15ty 
do owćj klasy właśnie przeniósł pod względem 
pełnomocnictwa też same zasady i warunki, które 
co do dwóch klas drugich, na mocy §§ 2 9 —33 
U staw y gminnćj usankcyonowanych paragrafem 
11 i 13 ustawy wyborczćj, były zdawna posta­
nowione. Paragraf 15 położony w dalszym ciągu 
l ig o  i 13go nic więc innego nie stanow i, tylko 
treść §§ 29—32 Ustawy gminnej rozciąga do tej 
klasy wyborczćj, która przynajmnićj dotąd u nas 
nie zajmuje stanowiska w towarzystwach gmin 
miejskich lub w łościańskich, do którćj się więc 
przepisy Ustawy gminnćj z r. 1849 same przez 
się stósować nie mogły. Praw odaw ca w § 15 sup- 
ponuje owszem zupełną moc wszystkich paragra­
fów Ustawy gm innćj, do których §§ 11 i 13 od- 
sy la ją ;— a więc bynajmnićj nie są  przepisy o peł 
nomocnictwie i zastępstwie wyborców miejskich i 
wiejskich gmin usunięte, lecz owszem dalćj zastó­
sowane. O pełnomocnikach i zastępcach wyborców 
miast i gmin włościańskich, mówiły § 11  i 13 U- 
stawy gm innćj, które zaadoptowały. O pełnomo 
cnikach zaś i zastępcach wyborców z klasy wła­
ścicieli w iększych, m usiał koniecznie mówić oso­
bno § 15, skoro im również chciał przyznać p ra ­
wo głosowania przez zastępców, w danych razach 
i warunkach.

Mają więc wyborcy gmin miejskich i w iejskich 
zarówno z wyborcami klasy właścicieli ziem w ięk­
szych, prawo zastępywania się w głosowaniu na 
miestnikami swemi, a § D  Ustawy wyborczćj, 
bynajm nićj nie je s t w kollizyi z § 11 i 1 3 ; iecz 
właśnie rozwinięciem tych zasad, po k tóre one do 
Ustawy gminnćj odsyłają.

K O R ESPO N D EN C Y A  C Z A S U .

Wiedeń 22 marca.

□  W ybory w stolicy i prawie we wszystkich 
prowincyach już  skończone. Rezultat stanowczy, 
wyraźny, uderzający, jest ogrom na wszędzie w ię­
kszość l i b e r a l n a  a w prowincyach mających 
inną narodowość ja k  niemiecka n a r o d o w  a. Tych 
dwóch zasad trzymali się wyborcy, i na nich o- 
paiła się słusznie opinia ogólna ludności. Galicya 
ostatnia przy wyborach powinna pokazać, że nie 
je s t pod tym podwójnym względem ostatnią pro- 
wincyą w Austryi, ona k tóra swym adresem  w ska­
zała pierwsza tę drogę. Niech wyborcy i ludność 
Galicyi pam iętają, że od je j sejmu zależą w zna­
cznej części jej dalsze losy. Im ona stanie wyżej 
tem bliżej będzie celu. Ludność całej Polski pa­
trzy teraz na nią. Monarchia austryacka oparta na 
wyborach innych prowincyj, czeka jakby potw ier­
dzenia głosu ogólnego, głosem tej ludności, której 
przodkowie byli pierwszym pod względem wolno­
ści, w Europie, przez długie wieki narodem.

Drugim rezultatem  wyborów jest nowa podsta­
wa na której człowiek nowej myśli, p. Minister 
stanu, będzie się mógł oprzeć teraz śmiało, do 
przeprowadzenia przy pomocy sejmów tego, co 
przyrzekł w swym program ie, a czego statuta nie 
dotrzymały. W spierając jego  pozycję  i znaczenie, 
chciała mu opinia publiczna pokazać razem, że 
czeka iż wystąpi na przeciw reakcyi w górze tak  
śm iało, jak  w ystąpiła ona przy wyborach, w ko­
łach nawet najwyższych.

Dzienniki nie poprzestaną przypom inać m ini­
strowi stanu tego zaszczytu i tego obowiązku i 
odpowiedzą w tej mierze powołaniu, do którego 
spełnienia w czasie wyborów tak  szczerze przy­
stąpiły, powołaniu czuwania nad spraw ą publi­
czną.

Pierwszym dowodem że minister stanu, to po­
wołanie dzienników cenić umie, i cenić będzie 
chciał szczerze, być musi uwolnieo/e prasy z pod 
przepisów wyjątkowych, które nad nią w iszą ja k  
miecz Dam oklesa ciągle. Utworzył on pod sw ą 
ręką nowe bióro, które ma, ja k  pow iadają tem 
się zająć. Opinia publiczna odpowie na  spełnie­
nie tego życzenia sum ienną otw artością opartą na 
moralnej godności i na politycznym  takcie.

Drugim dowodem że m inister stanu powołanie 
swoje własne, w tym  duchu dalej pojmować b ę ­
dzie, w jakim  ludność rozmaitych prow incyj, w y­
bierając go w kilkunastu m iejscach, pojęła, być 
musi oczyszczenie .niezwłoczne adm iuistracyj pro- 
wincyonalnych z zabytków dotąd zatrzymał.ych 
dawnego systemu, i przygotowanie dla sejmów, 
takich propozycyj, któreby ich przeznaczeniu od­
powiedziały.

Mówią że oo do W ęgier m inister stanu ju ż  się 
□a to zgodził, i że propozyeye, które temu sejm o­
wi przedłożonemi zo s tan ą , będą dowodem że 
rząd chce z tym narodem prawdziwej zgody. ’ N a­
rady w tej mierze skończyły się pozawczoraj.

Lecz co z tych wszystkich nadziei i usiłowań, 
jeśli polityka zewnętrzna pozostanie dalej na d ro ­
dze, ja k ą  była dotąd.

Owóż pod tym względem niema żadnej zmiany 
— i dopiero może Rada państwa ja k ą  zm ianę 
wywołać.

W ą r s z a w a  18 marca.
X  Wracam jeszcze do dymisyi p. Muchanowa z ku 

ratorstwa, ma ona znaczenie politycznego wypadku. 
P. Mnchanow był reprezentantem system atu ciemno­
ty. Przez wiele la t z szczególniejszą gorliwoś ią 
wyszukiwał sposobów wynarodowienia i zdemora­
lizowania nas. Jak o  kurator miał nieograniczoną 
władzę nad szkołam i, które uorganizowął w taki 
sposób, iż w nich nic się nie można było nauczyć. 
Uczono najwięcćj po rosyjsku, rozkazyw ał używać 
tego języ k a  jak o  w ykładow ego, i tyle zmuszał 
młodzież do tego języua, iż wreszcie w ki ńcu mło­
dzież sam a oparła się, przestała uczęszczać na j ę ­
zyk rosyjski i nie ebee się g  > uczyć. W  insty tu­
cie szlacheckim wcześnie przyzwyczajano młoózież 
do zabaw i do rozpusty. W murach szkoln>ch wy­
prawiano dla chłopców tańce, pączki, herbatę, pu­
szczano ją do m iasta na pikniki podejrzanćj mo­
ralności. Młodzież ta  odosobniona i sysiem atycznie 
rozpuszczana, zadała także fałsz system atowi pe­
dagogicznemu p. Muchanowa, bo wreszcie tego ro- 
ku w k arn aw ał, przez nikogo nienam aw iana, b a ­
wić się nie chcia ła , a pączki któremi chciano ją  
ująć posłużyły jć j z a 'b ro ń , k tórą rzuciła na ku­
sicieli. Nie mogę wdawać się w szczegóły rozpo- 
porządzeń p. Muchanowa co do szkół, powiem tyl­
ko, iż nieszlacbcie dotąd nie wolno chodzić do 
kias gimnazyałnycb, i że cała jego praca w końca 
nie przyniosła zamierzonego skutku. Bóg łaskaw  
na nas, ochronił młodzież od pokus i zachow ał ją  
niezepsutą i polską. P. Mucbanow nie daw ał przy­
stępu do siebie ludziom św iatłym  — nie można 
z nim było gadać, bo nieeierpiał innego zdania, 
jak swoje. Otoczony ludźm i, którzy ja k  niewolni­
cy korzą się przed mm, potakują, płaszczą, i wier­
nie wykonyw ają jego rozporządzenia, niezwracał 
uwagi na postęp nauki i potrzeby kraju. Otacza- 

,g 0 .Dw nau praw dy powiedzieć, nie mo-
gh objaśnić po łożenia , a pozbawieni woli s w o jć j ,  

by V, La m eg0 f i a t e m ,  w którym kurator prócz 
pochlebstwa i fałszu nic dojrzeć nic mógł Rozpo­
rządzenia i instrnkeye swoje kazał, jak mówią, 
w dzień dymisyi z aktów powyjmować p. Mucha- 
uow, a w stydząc się ich i niecbcąc a >y ślady jego  
myśli i rządów , przeszły z autentycznego źródła 
do historyi, sam z przybocznymi urzędnikam i z cen­
zury i okręgu naukowego spalił je . U sunięcie z ku- 
ratoryi p. Muchanowa, powinno w loicznćm zastó- 
sowaniu wywołać dytinsyą ludzi ( którzy w zarzą­
dzie naukowym reprezentują jeszcze jego  system. 
Kraj spodziewa s ię , że rząd  pojmie konieczność 
uwolnienia urzędników, którzy dla systematu przez 
nich poP!e« Df g ° ,  szkody wielkie samemuż rządowi 
przynieś i. ( y oznajm iono publiczności o dymisyi 
p. Muchanowa, dano brawo trw ające kwadrans, świad­
czące o jeg o  ogromnćj niepopularności, lecz gdy
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pow iedziano, że zostaje jeszcze przy urzędzie dy­
rektora kom isyi spraw wewnętrznych i duchownych, 
publiczność jednozgodnie zawołała „szkoda1* — i 
pojęła dym isyę p. Muchanowa z jednćj posady, a 
zastaw ienie go przy drugićj ja k o  ak t w niczćm nie 
zm ieniający położenia rzeczy, bo p- Much ano w, 
k tóry  wszystkićm dyryguje , będzie i nadal kiero­
w ać i szkołami i całą m achiną rządow ą w duchu 
już nam znanym. I  my podzielam y zdanie publi­
czności. Zarząd sprawam i w ewnętrznem i dsje p. Mu 
chanowowi obszerne pole szkodzenia krajowi. Mie­
liśmy sposobność sprawdzić_ szczegóły jego zarzą­
du w W ydziale Opieki w łościan spraw duchownych, 
przemysłu i innych i zebraliśm y masę wszystkim 
znanych faktów , z k tórych każdy, rząd kompromi­
tuje, i które do tego stopnia obrały rząd z wszel­
kiego kredytu i zaufania, że dzisiaj dla przekona 
nia ludności o szczerości swoich zam iarów , co do 
uspokojenia k raju , potrzebuje rząd nie małej pracy, 
k tóra  zacząć się powinna od zupełnego usunięcia 
p. M uchanowa i innych niepopularnych dygnitarzy. 
P . Łaszczyński następca tymczasowy w kuratoryi 
M uchanowa ma wielkie obowiązki. Rząd obiecał 
zreformować szkoły, p. Łaszczyński ma więc pole 
do piacy Gumiennćj, godziwćj i pożytecznćj dla spó 
łeczeństwa. Kraj spodziewa się, że p. Łaszczyóski 
w duchu narodowym zreorganizuje wszystkie istnie­
jące szkoły, i starać się będzie o założenie Uni­
wersytetu i szkółek elementarnych we wszystkich 
w siach, których pod rządem  p. Muchanowa znie­
siono 200, pozakładano zaś wiele prawosławnych. 
T rudne je s t stanowisko p. Łaszczyńskiego, bo przy 
zostawieniu urzędników p. Muchanowa.w kuratoryi, 
i przy jego  naczelnictwie ja k o  dyrektora, k o m isji p. 
Łaszczyóski zostawać będzie pod presyą z dołu i 
z góry. Presya ta zmuszać go  będzie do utrzym a­
nia dawnego system atu i niepozwoli mu w prow a­
dzić gruntownych a koniecznych reform , które p. 
Łaszczyóski przeprowadzić powinien, jeżeli dba o 
dobro kraju  i o opinię, która w takim razie, m ia­
łaby  prawo wyrzec, iż pozwolił użyć swojćj oso­
by za paraw an , chwilowo zasłaniający nieszczere 
postanowienia rządu. Niemnićj ważneoo zadaniem 
dla p. Łaszczyńskiego jest uwolnić prasę z niewoli 
w jak ić j zostaje. Zakaz pisania o sytuacyi we 
wnętrznći, rządowi naw et nie robi żadućj korzyści, 
bo ciekawość i interes k ra ju , nie jaw ną i publi­
czną drogą rozbierane, daje powód do szeptów 
gadaó, przepisyw ać różnych pisem ek, i rozsiewa 
mnóstwo fałszywych wieści, niepokojącej i grożoćj 
dla rządu natury.

Podpisyw ania adresu rząd birdzo  przeszkadzał 
i przeszkadza. O okólniku do urzędników ju ż  wam 
pisałem. P. W ierniewicz prezes dyrekcyi ubezpie­
czeń, dla przeczytan ia  go  w święto swoim urzę­
dnikom , dorOżkami na swój k oszt icb sprow adzi 
i surowo zabraniał podpisów , le c z  odebrał od po­
wiedź, iż wszyscy ju ż  podpisali. P. Fundnklej pre 
zes izby obrachankow ćj, zm uszał swoich urzędni­
ków do wstrzym ania się od podpisów  przez zobo­
wiązanie płynące z podpisu wymuszonego, iż k aż ­
dy z nich czytał okólnik. Donoszą nam z Saw ałk, 
iż gubernator augustow ski Ferzen ogłosił, że każ 
dego, nie tylko urzędnika aresztować będzie za podpi­
sy na adresie. W szystkie te środki chciały pozba­
wić adres powagi ja k ą  mu da ją  tysiące podpisów, 
lecz nie wywołały pożądanego dla rządu skutku.

Odezwa nowa ks Gorczakowa, m ająca na celu 
niby uspokojenie ludności a w rzeczywistości dra 
żniąca a przez to i podżegająca, bardzo żle przy­
ję tą  była w publiczności i wzmogła agitacyą. Rząd 
dotąd zdaje się niewiedzieć ja k ą  drogą ma postę­
pować. W ie iż użycie siły zbrojnćj skutku nie przy­
niesie, a w strzym uje ruch przez reskrypty, odezwy, 
które ruch w zm agają. Uporczywe trzymanie się spo 
sobów dotąd praktykow anych i niezrozumienie iż 
ag itacyą tćj natury ja k  obecna, wstrzym ać można 
tylko przez szczere, gruntowne i szerokie, natycb 
miast wykonywane reformy; niezrozum ienie to po­
wiadam y narazić może rząd na niebezpieczniejsze 
kłopoty. Niewiem czy rząd spostrzegł, ja k  wy­
padki w K rólestw ie oddziałały i oddziaływują na 
R o sy ą , czy spostrzegł iż i tam polityka rządu 
szerzy nieukontentow anie, którego symptomata 
coraz są  częstsze i jaw nięjsze. Jedna tylko droga 
zostaje dla rządu, a  nią je s t: nie oświadczenia o 
uczuciach szlachetnych, nie zam iary reform o któ 
ryeb pisze resk ryp t, ale natychm iastowe w ykona­
nie reform w duchu narodow ym , które ja k  są 
pojęte i w jak ićj formie potrzebne, już wam pisa­
łem. Rząd zdaje się niby być przerażonym widmem 
rewolucyi. W zamku zapchanym  żotaierząm i, p ra ­
wie stale zam ieszkuje wielu dygnitarzy obawiając 
się lndności, k tóra  zawsze i ciągle jest spokojną, 
pew ną i z jednością i wytrwałością upom inającą 
się o swoje praw a. W ojsko poruszane fałszywemi 
trw ogam i, z góry w yw oływ auem i, ciągle gotowe 
do boju , którego nie może w yw ołać, zmęczone 
służbą, przechodzi i przerzuca się z jednego końca 
m iasta na drugi. Wczoraj oto doniesienie że na 
Solcu ma coś być  wywołało podobną trwogę i spa 
cer w ojska w tę okolicę m iasta, gdzie okazał s ę 
najw iększy spokój.

D la scharakteryzow ania usposobienia i pozycyi 
k ilka jeszcze szczegółów. Lud nasz dziwnie szla­
chetnieje i wznosi się moralnie w tych czasach. 
Na Solcu byłem z ulicy świadkiem  takićj sceny 
w szynku. Było tam kilku ubogich, obszarpanych 
w  kożuchach wyrobników i żołnierz, który chciał 
się do nich zbliżyć i zawiązać konfidencyonalną 
rozmowę. Zdawało się m u , że najlepszym do tego 
sposobem, będzie wódka, zafundował więc jć j kil 
k a  kieliszków i poprosił na nią wyrobników. C 
spojrzeli na niego wymownem okiem , odsuuęh 
wódkę, a rr.ekłszy słow a: „nic od was nie chcemy “ 
bez besztaó, łajan  pospolitych w takich miejscach 
odwrócili się i poszli. Dzieci naw et po swojemu, 
okazują niechęć wojsku, i figurom rządowym. N 
F rancisaka^k ić j ulicy małe kilkuletnie dziecko 
żydoskie zobaczywszy żołnierza idącego ulicą, 

0 R y c z e ć  „zbójec“ żołnierz chciał go skar­
cić ale w mgnieniu oka zebrała się grom ada dzieci 
i obroniła malca, a tłum iie  potem postępując z . 
żołnierzem  PrzeprowądZiia go przez ulicę, wyrzu 
cając strzelan ie do bezbronnych.

Z prow incyi m a“ y też dobre w iadom ości.—  
W Częstochowie i r I9C*U były wspaniałe narodo­
w e nabożeństwa, w których brali udział i wieśniacy 
i żydzi i w ogóle w szystkie stany ludności. Duch 
organizacyjny rozw ija się coraz bardziej, 0to wy 
ją te k  ciekawy z listu z P łock iego . „Cu tam sły­
chać ? n nas dobrze czyli w łaściwiej coraz lepiej. 
Wczoraj postanowiliśm y nieodm iennie ażeby wszd 
kich urzędowych procesów zaniechać, a wszelkie 
spory i zajścia tak z niższymi ja k  i z wyżej stoją­
cym i, z a ła tw ić  za p średnictwera Sądów  obywa 
telskich. Pojmujecie zapewne ile z tego dobrego 
w ypłynąć dla kraju musi. Je s t to myśl M ławskiego 
pow iatu k tórą Płockie podzielając w życie jnż  
w prow adzili’. W duchu pojednania z braćmi wy­
znania Mojżeszowego i my na wsi działać już po­

czynamy. W Płońsku do założonćj kasy pożyczko­
wej dla biednych stanowczo przyłączają sięiżydzi.** 
W tym samym duchu nastąpiła  wczoraj uchwała 
zgromadzenia kupieckiego. Kupcy w W arszawie 
rozdzieleni byli na dwie korporacye: starozakonną 
i chrześciańską. Wczoraj złączone zostały i odtąd 
kupcy warszawscy stanowić już  będą jednę kor- 
poracyę, silną wspólnym interesem  i braterstwem, 
które je s t charakterystyczną cechą naszego ruchu. 
W szystko co zbliża i jednoczy, je s t wielce poży­
tecznym nabytk iem , takim  nabytkiem  jest i po 
wyższa uchwała.

Dzisiaj nadeszła z Petersburga depesza telegra­
ficzna donosząca o rozwiązaniu w Rosyi kwestyi 
włościaóskiój, tak  długo i opornie prowadzonćj. 
Okólnik Cesarza oznajm iający o nadaniu wolności 
osobistćj włościanom w R osyi, ogłoszonym został 
wczorajszego dnia. Interesuje nas okólnik głównie 
z tego względu, że ureguluje stósunki włościańskie 
i na  L itw ie, B iałorusi, Ukrainie, Podolu i W oły­
niu, gdzie nasza szlachta z niecierpliwością ocze­
kiw ała na rozwiązanie tćj kwestyi. Dodać tu wi- 
nienem iż większość szlachty w tamtych okolicach 
Polski, chciała wolność osobistą połączyć z uw ła­
szczeniem włościan i że życzenia ich w komitecie 
Petersburgskim  nie zostały uwzględnione. P rzypo­
minam też że główna zasługa wyemancypowania 
włościan w Rosyi należy do szlachty polskićj w L i­
twie, ju ż  w 1835 r. chciała uwolnić włościan i za 
to wywieziono wielu na Sybir i teraz inieyatyw ę 
w tej ważnej reformie ona wzięła, co sam Cesarz 
A leksander II dw a razy wypowiedział. Z niecier­
pliwością oczekujemy wiadom ości ztam tąd o sku­
tkach reformy i wrażeniu jak ie  sprawi na włością 
nach. Szlachta polska i w tamtych okolicach nie­
wątpliwie da i teraz dowody swego poświęcenia 
i dobrego usposobienia i jesteśm y pewni że su­
miennie i korzystnie dla swoich braci włościan 
przeprowadzi reformę. W ypadki w arszaw skie przy­
śpieszyły ogłoszenie reformy, k tóra  była ju ż  odło­
żona, gdyby nie one, biedni włościanie litewscy, 
ru8ińscy i rosyjscy, których losy razem złączono, 
czekaliby jeszcze zapewne nie mało na sw oją 
wolność, którćj tak  pragnęli.

W arszaw a 21 marca.
Położenie nasze lubo spokojne ale groźne. I  nie 

może być inaczej w obec dwuznacznego postępo 
w ania rządu. Nieszczerość doszła do najobszerniej­
szych rozmiarów. Przesyłam  wam nowy dokument 
którym  od dwóch dni cała zajm uje się W arszaw a 
Jest to okólnik w ysłany z rozkazu ks. G orczako­
wa N am iestnika K rólestw a Polskiego prezydują- 
cego w Radzie adm inistracyjnej, przez p. Mucha­
nowa dyrektora głównego komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych i duchow nych, do gubernatorów 
gubernij K rólestw a Polskiego. (Patrz niżej pod ru­
bryką K rólestw o P o lsk ie  P . R. Cz.) Ja k  sie w y­
wiązał z p olecen ia  p. M uchanow  osądzicie sami 
Tu nie tak  ja k  W odezwie k s. G orczakow a do 
m ieszkańców W arszaw y polecającej spokojność; 
tu wszystko ja sn e  i wyraźne. W łościanie każdego 
co im się nie podoba mogą ująć i od staw ić  do  
władzy. A w ładzą najbliższą ma być burmistrz 
miasta, z pominięciem władzy właściwej, to je s t 
wójtów gmin, władzy jak  wiecie w Królestwie do 
minialnej. Samo to pominięcie dostatecznie w sk a ­
zywało przeciw komu cios był wymierzony. Okól­
nik naturalnie z razu trzym any był w tajemnicy. 
Najpierw dowiedzieli się żydzi, i słuszna należy 
im się pochwała, że natychm iast w łasną pocztą, 
a wiecie jaką  wyborną m ają pocztę, kazali o tem 
wójtów gmin czyli właścicieli na wszystkie strony 
w calem Królestw ie zawiadomić i uprzedzić, aby 
się na ostrożności mieli. Złożyli tym sposobem w y­
m owny dowód bratersk iego  i najszlachetniejszego 
uczucia. W W arszawie oburzenie było ogromne. Na 
przedstaw ienia odpowiadał książę że zajść musiała 
pom yłka bądź w tłumaczeniu z rosyjskiego, bądź 
innym sposobem, że każe sobie tę spraw ę przed­
łożyć, że okólnik w strzym any został i t. d. Dziś 
miały mu być przedłożone uw agi obywatelskie na 
piśmie. Nie potrzebuję mówić, że zażalenia i pro- 
testacye szły jedne za drugiemi od Delegacyi m ia­
sta, od kom itetu Tow. Roln., od obywateli. Ale 
nie na tem koniec. O kólnik w ydany był bez za- 
siągnięcia zdania Rady Administracyjnej najwyż- 
szej władzy w Królestwie. Radcy pp. Łęski, D rze­
wiecki, a  naw et p. Fundukley Rosyanin, udali się 
z oświadczeniem, że postępowanie takie uważać 
muszą za uchybienie ich godności i lekceważenie 
ich osób, iż skoro m ają być niczem nie mogą 
brać na siebie solidarności w rządz ie—  i ja k  mówią 
powszechnie zagrozili dym isyą. Z drugiej strony 
pp. Gubernatorowie Mackiewicz lubelski i Opper- 
m an radom ski, przysłali po objaśnienia, albowiem 
nie podobna im je s t zastosować się do okólnika 
w edług jego  brzm ienia. Ostatni naw et p. Opper 
man dodał ja k  utrzym ują że jeżeli okólnik tak 
ma być tłomaczony ja k  on go rozumie, to prosi 
aby list je g o  uważano oraz za dym isyę...........

Zaprawdę, śmiało powiedzieć można, iż zdaje się, 
że rząd rosyjski w Królestw ie Polskiem chciał u 
żyć tych trzech tygodni na wydanie sobie świade­
ctwa o gruntownej słabości środków użytych przez 
organa potężne wprawdzie, ale nie opierające się 
na sprawiedliwości i nie działające dla dobra po 
wszechnego tylko dla własnego trw ogą porażonego 
konserwatyzmu. Rząd rosyjski wydaje reskrypt za­
lecający ja k  najw iększą podejrzliwość władzom 
swoim adm inistracyjnym  i policyjnym , wznawia 
w dzisiejszej porze wszystkie najbardziej obostrza­
jące przepisy przeciw ludziom mniemanym burzy 
cielom porządku publicznego, a sąd o nich zosta­
wia włościanom. Europa się zadziwi, gdy się do ­
wie, że w tej porze kiedy wszystko i wszędzie 
dąży do ustalenia porządku wewnętrznego na pod 
stawie dawnego prawa, albo praw a opartego na 
zasadach powszechnie uznanych i uświęconych, rząd 
rosyjski wywołuje rewolucyę spółeczną. W yw ołuje 
ją  w Polsce, k tóra ja k  wszystko co w niej dotąd 
zaszło dobitnie dowodzi, jest od niej o tysiąc mil 
daleko, wywołuje ją  w chwili gdy Polska uwła- 
g«czeuiem włośeiau ostatni je j zaród odjęła, gdy 
ciągle składa niezbite dowody organizacyjnego du­
cha, do którego się rząd rosyjski naw et odwoły­
wać musi. Ale rząd 8ara 8obie tworzy upiora re­
wolucyi spółecznej i stawia go rozmyślnie, aby nim 
zamącić opinię, a zasłonić prawdziwe swe działa­
nie. K raj bowiem domaga się prawa, niczego wię 
cej, na miejsce bezprawia od tylu lat trwającego. 
Na obronę przeciw takiem u domaganiu się staw ia 
rząd rozporządzenie represyjne i podejrzliwość n a j­
większą okazujące, w tćj samej chwili kiedy usty 
Namiestnika upoważnia do pokładania nadziei i 
zaufania w zaprowadzeniu jak iegoś stanu prawnego 
w kraju. Posuwa się naw et do tego, że odwołuje 
8I? a * vv.*ośc'an upow ażniając ich do sądzenia 
0 ludziach niebezpiecznych; podnieca te liczną w ar­
s tw ę  ludności w  głębokićj spokojności żyjącą, 
przypom inając jć j dobro o którem rząd dla nich

myśli i dopom inając się o ich wdzięczność. Skoro 
w okólniku rządowym  zalecającym  Gubernatorom 
nakazanie system atu podejrzliwości Burmistrzom i 
Naczelnikom powiatów, pominięto wójtów gm in, 
urzędników adm inistracyjnych będących ostatnim 
ogniwem władzy, a któremi w królestwie są po 
największój części sami obyw atele, cóż innego 
można widzieć w  tem tylko daną broń podrzę­
dnym  urzędnikom i chłopom przeciwko obywate­
lom, przeciw tym co świeżo przez uchwalone uwła 
szczenie włościan starali się zgotować krajowi 
nową przyszłość, odpowiednią słuszności, i postę­
powi , przysposobić rozwój i pom yślność wspólną 
całemu narodow i! Tych on uw aża za nieprzyjaciół, 
za burzycieli, podżegaczy, a godząc na nich sam 
jak  każdy rząd despotyczny, rzuca nasiona rewo­
lucyi spółecznćj.

W rocław  21 marca, 
t  Ju tro  Prusy obchodzić będą po raz pierwszy 

dzień urodzin panującego króla. Ja k  i w stolicy 
tak i w m iastach prowincyonaluych czynią w tym 
celu różne przygotowania. W uniwersytetach, aka 
demiaeh, zakładach naukowych uroczystość ju trze j­
sza zastąpi obchodzoną dotąd d. 15 października 
na pam iątkę urodzin zmarłego króla. Przez opar 
cie rządów swych na podstawie ustaw y konsty tu­
cyjnej, panujący król Wilhelm I stał się prędko 
popularnym w całym kraju. To też nietylko w sfe­
rach urzędowych lecz i pryw atnych widać goto­
wanie się do przepędzenia dnia jutrzejszego uro 
czyście i radośnie. U dworu, który przywdział dwu­
tygodniową żałobę po księżnie Kent, babce następ­
czyni tronu pruskiego, ma być tylko wieczór m u­
zykalny. Izby sejmowe obchodzić będą dzień ju ­
trzejszy wielkim obiadem. W teatrach stósowne do 
okoliczności przedstawienia z prologami na cześć 
panującego. W koszarach wojsku wyprawiona bę­
dzie uczta. Wieczorem Berlin będzie oświetlony, 
podobno i Wrocław ma iluminować, co tutaj rzad­
ką jest rzeczą. Zapowiedzianych zabaw publicznych 
i "prywatnych je s t i tutaj bezliku . Główna uroczy­
stość odbędzie się w uniwersytecie, której i k u ra ­
tor jego, naczelny prezes prowincyi, baron Schlei- 
uitz będzie obecny.

Słychać, że izba panów, przewidując nie miłe 
dla siebie następstw a, skłonną się okazuje do 
przyjęcia projektu do praw a o podatku gruntowym. 
Stać się to ma tym sposobem, że pewna liczba 
członków większości opozycyjnej zatrzym a się dłuż­
szy czas w domu na świętach, aby mniejszości, 
k tóra głosowała przeciwko wnioskowi Arnima, u- 
łatwić uchwalenie rzeczonego projektu. Izba się 
trochę skompromituje, ale zato zdobędzie sobie 
nowe względy u tronu.

W izbie poselskiej utworzyła się nowa frakeya 
z niezawisłych członków liberalno-postępow ych. 
Poseł gdański Behrend jednoczył ich dotąd z so­
bą, bez wyraźnego program u politycznego. Teraz 
zaś p rzystąp ił do nich i  W a ld ek . F ra k ey a  m a n a ­
czeln ik a , a p on iew aż liczy  ju ż  dziś 2 0  cz łon k ów , 
i ma nadzieję, że się jeszcze pomnoży, wpływ jej 
na uchwały sejmowe może być w wielu razach 
stanowczy. Staje się to tćm podobniejszem do 
prawdy, że w ielka frakeya Yinekego, k tóra dotąd 
wszystkie kwestye rozstrzygała, niezadowolona jest 
ze stanowiska, na które j ą  tak  w obec rządu ja k  
kraju wprowadził je j obecny przywódca, p. Yincke, 
wywołując niedorzeczny spór z W aldekiem, w któ 
rym opinia publiczna temu ostatniemu dała racyą. 
W skutku tego dwudziestu kilku członków posta­
nowiło wystąpić z frakcyi, a teraz p. Stavenhagen, 
który w obradach nad adresem przy wniosku 
w kwestyi niemieckiej był przez kolegów opuszczo­
ny, wniósł na posiedzeniu frakcyjnem  pytanie: 
w jakim  stosunku frakeya zostaje obecnie do m i­
nisterstwa i w jakim  na przyszłość pozostać my­
ś li?  Pan Yincke nie umiał lub nie chciał na to 
od razu odpowiedzieć. Snać uważał, że będzie po- 
iityćzniej, porozumieć się wprzód z członkami g a ­
binetu. Obiecał] więc dać odpowiedź na nastę- 
pnem posiedzeniu. Okoliczność ta  dlatego je s t w a­
żna, że od niej zależy najprzód utrzymanie się 
dzisiejszego składu frakcyi, a następnie pośrednio 
zależy od niej los wniosków odnoszących się do 
reorganizacyi armii, do których roztrząśnienia wy­
znaczona je s t osobna komisya. Dla samego mini­
sterstwa jest zatem rzeczą bardzo ważną, aby fra- 
kcyą p. Vinckego utrzymać w całości, i zapewnić 
się co do je j przychylności. Jest więc to domysł 
dość do prawdy podobny, że poufnie dane będą 
przez mini8teryum panu Yinckemu jak ieś  nowe 
przyrzeczenia, które frakcyą zaspokoją. Na te de 
mon8tracye frakcyj sejmowych działa także nie 
mało kończący się m andat poselski. T rzeba za­
wczasu polecić się krajow i, aby sobie zapewnić 
przyszły wybór. Pod  koniec legislatury posłowie 
zwykle sta ra ją  się być liberalniejszymi.

Na wczoraj8zem posiedzeniu izby poselskiej po­
seł Niegolewski podał wniosek: „aby gw aranto­
wana prawem narodów terytoryaina jedność da­
wnej Polski, oraz przyzaane. w granicach tych po 
lityczne i narodowe praw a je j były nareszcie wy­
konane, i aby praw a te przez m ocarstwa, którym 
przez trak ta t wiedeński części Polski przypadły 
nie były na przyszłość dowolnie nadwerężane.** 
Wniosek licznie poparty, oddany był najprzód do 
roztrząśnienia osobnej komisyi, n astęp n ie na wnio­
sek Vinckego, komisyi regulaminowej do rozw a­
żenia, czy wniosek takiej treści może być obrado 
wany w obec artykułu 2 konstytucyi, który orzeka
0 integralności państw a pruskiego.

Londyn 19 marca.
L . W sam dzień odejścia mego listu ostatniego 

piątku, (15 m arca), na nocnetn posiedzeniu Izby 
wyższej lord Stratford do Redcliffe, były am basa­
dor w Carogrodzie, wspomniał pierwszy wprost o 
wypadkach warszawskich, w następujących sło­
wach: „Bezwątpienia każdy z lordów m usiał już  
widzieć w pismach publicznych, jak ie  wypadki 
zaszły w W arszawie. Donośność ich połączona 
z okolicznościami wielkiej wagi i może pociągnąć 
za sobą ważne następstw a. Mam powód do nie- 
w ątpienia, według iuformacyi jakąm  otrzymał, iż 
spraw ozdania o tych w ypadkach, znajdujące się 
w główniejszych dziennikach naszych, są w ogóle
1 co do istoty swej dokładne i prawdziwe. W szy­
stko cokolwiek ściągu się do Polski, jak  najści 
ślej jest połączone z traktatam i roku 1815, które 
chociaż w ciągu la t ostatnich doznały nie mało 
nadw erężających ciosów (rude shocks), nie są 
przecie w całości zniesione; a w ypadki o których 
mowa, lubo nie obeszło się podczas nich bez s tra ­
ty ludzkich ofiar, były ze strony ludu nacecho­
wane takiem  umiarkowaniem , a w pewnych wzglę­
dach także ze strony władz rządowych (słuchaj 
cie, słuchajcie! co jest wyrazem zadowolnienia), 
że to postępowanie zasługuje na szczególną uw a­
gę tej Izby. Nie źle byłoby przeto dowiedzieć się 
od lorda podsekretarza wydziału spraw  zagrani­

cznych, czyli rząd JKMości otrzym ał na zwyczaj 
nej urzędowej drodze jak ie  wiadomości w tym 
przedmiocie, i czy niezechciałby złożyć na stół o- 
trzym anych papierów ?“

O dpowiadając na tę interpelacyą lord W odehouse 
rzekł: że rząd odebrał od jlnego konsula JK . 
Mości w W arszawie sprawozdanie o ważnych 
w ypadkach jakie zaszły w stolicy polskiej, które 
o ile mógł sądzić zgadzały się w najgłówniejszych 
częściach ze sprawozdaniam i przez dzienniki ogło- 
szonemi. Ale że nie otrzym ał od szlachetnego lor­
da wcześniej listu jego, aby się mógł o tem zko- 
munikować z głównym sekretarzem  do spraw  za 
granicznych, nie może przeto w tej chwili przy­
rzec złożenia żądanej depeszy. Do poniedziałku 
radził więc się zatrzymać, kiedy miał Izbę zawia 
domić czy depe3za może być złożoną lub nie.

Poniedziałek nadszedł. Lord W odehouse w yw ią­
zał się z danego słowa, ale odpowiedział: że zda­
niem było lorda Johna Russella, iż niezgadzałoby 
się z publiczną służbą złożenie teraz depeszy kon 
sula dotyczącej zaburzeń jak ie  s ię zdarzyły w W ar­
szawie.

Lord Stratford de Redcliffe na to : Odpowiedź 
ta odmówna nie dziwi go bynajm niej; jednakże 
przez wzgląd j i a  ważność przedmiotu, spodziewał 
się, iż lord W odehouse przy tej sposobności nieo 
m ieszk a udzielić izbie choć w  o g ó le  n iektórych  
wiadomości o okolicznościach w jak ich  W arszaw a  
według depeszy obecnie zostaje. Ile mi wiadomo
0 odpowiedziach danych przez rząd rosyjski, nie 
zdają się one być tak  zaspokajającem i ja k  się 
może członkom tej Izby wydaje. Bo chociaż rząd 
zezwolił na ustanowienie jakiejś Rady w W arsza­
wie i na wybory do rad municypalnych w Kró 
lestwie, nie okazał on jed n ak  chęci ani daje j a ­
kiej bądź rękojmi, aby na tych nowo zaprow adzo­
nych radach zasiadali jedynie  mężowie zaufanie 
narodu m ający. Gdyby rząd rosyjski nie dał w tej 
mierze dowodu swej szczerości, niedziwno byłoby, 
gdyby lud polski będąc rozjątrzony stratam i jak ie  
poniósł za dui ostatnich, nieustawał w zamachach
1 nie wzniecał niebezpiecznych zaburzeń.

W  tej chwili właśnie odbieram wiadomość z Pa 
ryża, a ona pochodzi z pewnego źródła, że rząd 
zabronił nadal wspominać o w ypadkach w arszaw ­
skich.

W sobotę o 9tej rano um arła w Frogm ore księ 
źna Kent, m atka królowej. Urodziła się dnia 17 
sierpnia 1786, więc dożyła 75 roku. P ierw szą wia 
domość o smutnym tym dla królewskiej rodziny 
i dla kraju w ypadku ogłosił dla stolicy wielki 
dzwon ś. Paw ia, który wtenczas tylko dzwoni k ie­
dy kto z królewskiej familii umrze. W szelkie więc 
zapowiedziano przyjęcia u dworu teatra i publi­
czne zabawy ustają. Obie Izby parlam entu, odda­
jąc hołd cnotom zm arłej, wczoraj jednom yślnie 
zgodziły się na adresa kondolencyi dla królow ej.

I  u  nas ju trzejszy  d zień  b ęd zie  sm utny, p rze­
znaczony bow iem  na od b ycie  n ab ożeń stw a  za po­
leg ły ch  w  W arszaw ie. Obrzęd ten  re lig ijn y  od b ę­
d zie  s ię  z ca łą  św ietn ośc ią  w  k atolick im  k ościele  
W niebow zięcia  na B erw ick  Street. P o la cy  tu za  
m ieszkali p ostan ow ili na d w a ty g o d n ie  przyw dziać  
żałobę.

Kraków 23 marca. Odbieramy następujące 
sprostowanie i pospieszamy z jego  ogłoszeniem :

Do Szanownej R ed ak cy i C zasu !
Kraków d. 23 marca 1861 r. 

Czytam w dzisiejszym numerze dziennika Czas, 
że j a  m iałem  zagaić zebranie w Kasynie niemie 
ckim w  dniu 21 m arca odbyte. T o  d on iesien ie  jest  
zupełnie mylnem. Nie będąc członk iem  K asyna  
niemieckiego nie miałem praw a w ystąpienia z gło­
sem w tem zgrom adzeniu, a tem m nifj zagajenia 
takow ego, ani też to wcale nie było moim zamia­
rem. Opuściłem zgromadzenie z samego początku, 
nie dla bólu zębów, lecz  z innych powodów, o któ­
rych tu wspominać z resztą nie widzę potrzeby.

Upraszam Szanowną Redakcyę o zamieszczenie 
tego sprostowt nia w najbliższym  numerze dzien­
nika swego.

D r M axymilian M achalski, adwokat.

— Minister Stanu nadał Franciszkowi Fukowi, do­
tychczasowemu nauczycielowi przy niższem gim- 
uazyum lwowskiem Franciszka Józefa, posadę na­
uczyciela przy gimnazyum krakow skiem  ś. Anny.

W iedeń 22 marca. W ybory skończone po 
części da ją  na parę dni w ytchnienie ambieyom 
najsilniej działającym  w stolicy państwa. Ruch 
wyborczy na prowincyi mniej silnie dochodzi już 
tutaj, aby mógł z taką gwałtow nością huczeć po dzien­
nikach. Z mnóstwa nadsyłanych depesz telegra 
licznych o rezultacie wyborów, rzadko kto wydo 
będzie coś więcej nad brzmienie gołych nazwisk 
bo gdzie życie publiczne prowadzone było dotąd 
przez la t tyle na pasku niańki, tam nie było spo­
sobności okazania sił swoich. Nie znają też w Au- 
stryi ludzi publicznych,jakich mniej więcej na zawo 
lanie ma każda inna polityczna spóleczność, gdzie 
życie publiczna jest rozwinięte lub przynajmnić 
wyszło już  z pieluch, i rozwija się. Tych niewielu ludzi, 
których znają w A u stry i, wybrano na deputowa­
nych do sejmu wiedeńskiego. Z  innych krajów  ko 
ronnycb, pom ijając W ęg ry , sam e ty lk o  C zechy na 
dały p ew ien  charakter w yborom  sw oim  przez w al 
kę narodową. O rezultacie i charakterystyce tycb 
wyborów póżnićj nieco powiemy, gdy nam miej 
see pozwoli.

— Kongregacya kom itatu Fiurae postanowiła 
pod dniem 18 b. m. zaprotestować przeciw w ysy­
łaniu deputowanych do Rady p ństw a, tudzież 
przeciw niepowołauiu Pogranicza wojskowego do 
sejmu cborwacko-słoweńskiego.

Królestwo Polskie.
W czoraj zamieściliśmy w dzienniku naszym list 

z W arszawy, w którym  znajdow ał się ustęp z o 
kólnika D yrektora spraw wewnętrznych wydanego 
do gubernatorów. Dziś możemy podać dokument 
ten w całości,' odsyłając po objaśnienie jego  do 
powyżćj zamieszczonego listu warszawskiego:

„Do JW . Gubernatora Cywilnego Gnbernii N.
„JO. Ks. Nam iestnik rozkazem z d. 5 (17) b. 

m. N. 153, raczył mi polecić co następuje:
„Z przyczyny obecnych okoliczności, poruczyć 

Gubernatorom cywilnym wydanie rozporządzeń i 
włożenie na Naczelników Powiatowych, Prezyden­
tów i Burmistrzów m iast obowiązku, ażeby ci:

„1) Podwoili nadzór nad jeźdżącem i po powie­
cie osobam i, i w razie najm niejszego podejrzenia 
kogo o czyn w złych zam iarach, donosili o tem 
natychm iast mnie dla przedstaw ienia księciu Na­
m iestnikow i, w razie zaś ważniejszych czynów ze 
strony rzeczonych osób aresztowali je , o czćm ma­

ją  donosić Ks. Namiestnikowi i Gubernatorowi cy ­
wilnemu.

„2) Naczelnicy Pow iatow i, Prezydenci i Burmi­
strze zwracać m ają szczególną baczność na cu ­
dzoziemców tak przebywających w Królestwie, ja - 
koteż na nowo przyjeżdżających; o tych zaś któ- 
rzyby zauważani byli że dopuszczają się nagan ­
nych postępków, rozprzestrzeniają szkodliwe po­
głoski, lub też toczą rozmowy nieprzychylne R zą­
dowi, natychm iast donosić Dyrektorowi Głównemu 
dla w yjednania u Namiestnika stósownego rozkazu.

„3) Zwracać m ają szczególną uwagę na osoby 
prywatne, przebyw ające za zagraniczuemi pasz­
portami, i w razie najmniejszój wątpliwości o toż­
samości osób, lub z innych względów, natychm iast 
donosić o tćm mnie dla przedstaw ienia Ks. Na­
miestnikowi.

„4) W pajać włościanom, że Rząd starając  się 
szczególnie o ich dobro oczekuje, że oni nietylko 
nie będą słuchać poduszczań do nieporządków, 
ale że nawet dla zachowania ogólnego porządku, 
każdego któryby pojawił się między niemi popusz­
czającego burzyciela, będą zatrzymywać i odsta­
wiać najbliższej władzy.

„5) Od wszystkich nieznanych osób w ym agać 
paszportów, lub innćj legitymacyi, w razie zaś nie 
posiadania takowćj, aresztować i dostawiać n a j­
bliższej w ładzy policyjnćj, której należy rozkazać, 
ażeby  po dostaw ien iu  podobnego rodzaju  ludzi od­
bierać od uich zeznania, i jeżeli ludzie ci okażą 
się nieznanemi z osoby, to odstawiać ich pod s tra ­
żą do miast gabernialnych, gdyby zaś przy w y­
konaniu tego , napotkany był ze strony tychże lu ­
dzi opór i ci okazaliby zam iar tłumnego napadu, 
to należy przeciw nim natychm iast wezwać o w spół­
udział najbliżćj znajdującej się siły zbrojnćj.

„Jedoćra słowem włożyć obowiązek na G uber­
natorów cywilnych i podwładnych im urzędników 
władz policyjnych, ażeby mieli ja k  najczynniejszy 
nadzór nad wszystkiemi zjawiającem i w kraju 
podejrzanemi osobami i nad ich czynnościami, tak , 
żeby w razie najmuiejszćj wątpliwości przedsię 
wzięte były stanowcze środki, gdyby zaś ktokol­
wiek zauważany był, że dopuszcza się poduszczań 
w zamiarze wywołania nieporządków, lub tęż in­
nych ważnych działań, to aresztować go i donieść 
Namiestnikowi.

„Kom unikując to JW . Panu proszę natychm iast 
wydać rozporządzenie, ażeby powyższy rozkaz Ks. 
Namiestnika był dokładnie wykonany.**

—  Nadesłane nam  spiaw ozdania dalsze z po­
siedzeń Delegacyi miejskićj zamieszczamy koleją 
dat.

D ziało się vr W urszwio w gm achu ratam zow jm
dnia 18^o marca 1361 r.

Na d z is ie jsze  zw ycza jn e  p osied zen ie  zebrali się: 
niżśj podp isan i cz łon k ow ie  pod prezydencyą JW . 
jenerała Pauluzzi. W ic e -prezes Delegacyi Jakób  
L ew ińsk i złożył Delegacyi list jen . Pauluzzi, ode­
brany w dniu wczorajszem treści następującćj

„Kochany Jenerale!
Co się tyczy wczorajszćj odezwy mam honor 

przedstawić pan u , że Ks. N am iestnik uw ażał się 
w obowiązku jć j ogłoszenia, z powodu, że doszło 
do jego  wiadomości, że w mieście znajdują się 
ajenci prowokacyjni, którzy usiłują niepokoić pu­
bliczność i rząd pod względem manifestacyi m a­
jących miejsce. Oprócz tego  Ks. N am iestn ik  zm u- 
izony był uczynić krok ten z pow odu, że wiele 
osób powołanych do dania objaśnień o opłakanych 
wypadkach 25go i 27go lutego zeznało, iż wcale 
uie miały wiadomości o tem, że tak ie  m anifestacje 
są przez rząd zabronione. Co się tyczy pracy o 
municypalności Ks. Namiestnik upoważnił mnie do 
oświadczenia panu poufnie, że rzecz ta ju ż  je s t 
opracowywaną.**

Po przeczytaniu powyższego pisma D elegacja  
zapytała je n . Pauluzzi, czy list powyższy ma b jć  
uważany za odpowiedź na przedstawienie Delega 
cyi doręczone Ks. Namiestnikowi przez jen . Pan 
luzzego a mianowicie za odpowiedź na część 
przedstawienia tyczącą się zarządu miasta. Jenerał 
Pauluzzi na powyższe zapytanie dał odpowiedź 
twierdzącą. O pierając się na brzmieniu odezwy 
Ks. N am iestnika w d. 16 b. m. w pismach publi­
cznych umieszczonćj, z którćj się okazuje, że istnie 
ją  poduszczenia ajentów prow okacyjnych w celu 
pobudzenia do m anifestacji, D elegacya widzi się 
jeszcze raz w konieczności w y k a za n ia  ja k  dalece 
działalność służby o b y w a t e l s k i ć j  która już w ielo- 
krotoie dała dow ód  swćj skuteczności nadal 8tó 
sowną by była. D elegacja  uprasza o upoważnię 
nie do użycia tćj służby w razie zachodzącej po 
trzeby. Nadmienia przytem, że chociaż zewnętrzne 
oznaki dla pozuania obywateli do służby obywa- 
telskićj należących byłyby bardzo pożyteczne, je ­
dnak na żądanie w ładzy od tego w arunku odstę­
puje udzielając w zamian za to każdem u z oby­
wateli do tej służby należących odpowiednią k a r ­
tę, którąby w potrzebie okazać i charakter swój 
wylegitymować był w stanie.

W skutek tego w niosku, jen. Pauluzzi ośw iad­
czył, że gdy współdzianie obywateli zawezwanych 
przez D elegację  ju ż  tylokrotnie okazało się sku- 
tecznem, jeu . Pauluzzi na użycie służby obyw atel­
skićj w razie zachodzącćj potrzeby zezwala z tem 
zastrzeżeniem, aby cech zewnętrznych urzędowych 
nie było i on o nastąpionem  użyciu był zawiado- 
m iony.

W  końcu Członek Delegacyi Ksawery Szleu- 
ker doniósł, że z uwagi, że wszystko co dotyczy 
dobra i spokoju miasta, Delegacyi obywatelskićj 
wiadomem być winno, iż na dniu 17 b. m. zgrom a­
dzenie kupców obywateli warszawskich odbyło o- 
gólne posiedzenie w resursie kupieckiej, na którem  
jednom yślnie następującą protokularną uchwałę 
przyjęto:   ___

D zia ło  się  w  W arszaw ie 3 . 17 m arca  1801 r.

Na posiedzeniu ogólnem zgromadzenia kupców 
w resursie kupiecldćj zebrani niżćj podpisani człon 
kowie zgrom adzenia kupieckiego, m iasta W arsza ­
wy’, po wysłuchaniu przedstawienia starszego zgro­
madzenia Ksawerego Szlenkera, czy nie należy zr« 
prowadzoną w r. 1817 w zgromadzeniu i odtąd 
utrzym ywaną podwójną listę kupców tj. jedną  k u ­
pców cbrześcian drugą kupców starozakonnych 
zlać w jednę, a f° ^ la dania jaw nego i głośnego 
objawu tolerancyi dla Wyznawców religii mojże- 
szowćj, którzy okazali żywą sym patyę dla sprawy 
ogólnćj w ostatnich wydarzeniach kraju; Zgrom a­
dzenie zebrane osądziwszy sprawiedliwość wnio­
sku , ua zlanie w jed n ą  listę kupców chrześcian 
i starozakonnych jednom yślnie zezwala i wniosek 
starszego w zupełności przyjmuje. Członek D ele­
gacyi Ksawery Szlenker wniósł d a lć j, czy D elega­
cya nie uzna stósownem, żeby dołożyć starań, aby 
powyższy protokół zgrom adzenia kupców przez 
pisma publiczne do wiadomości ogólnćj mógł być
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[jodany, by tym sposobem służył za przykład in- 
Oym warstwom spółeczeństwa krajowego, 

Delegacya w uznaniu ważności postanowienia 
[iowyższego na zgromadzeniu kupców przyjętego 
poadomość tę  z radością i współczuciem powzięła 
i obok podziękowania członkowi swemu Ksawere- 
ijiu Szlenkerowi, wniosek jego postanow iła popie-
.ać  wszelk.emi środkami j a k b  od nićj zależą.

a em protokół niniejszy zakończono.

Działo się w  Warszawie w gmachu ratuszo- 
, p ym o god. lćj z południa 20 Marca

Na dzisiejsze posiedzenie zebrali się niżćj pod- 
P,sani Cz*°nk°wie pod prezydencyą jen . Pauluzzego.

1) powodu obiegających pogłosek o istnieniu 
jjsty osób podejrzanych D elegacya powodowana, 
bezwzględnem uczuciem sprawiedliwości, czuła się 
w obowiązku w ydania w dniu wczorajszym nastę­
pującego obwieszczenia: Doszło do wiadomości 
Delegacyi, że cyrkulują po mieście listy, jakobyto 
z pism zagranicznych wypisane, szarpiące honor 
różnych a  nawet nader poważnych osób. Nie m o­
gąc być Obojętną w tak  ważnój okoliczności De­
legacya przedsięwzięła wszelkie od nićj zawisłe 
środki dla sprawdzenia tćj przynajmnićj okoliczno 
ści, czyli była istotnie lista ja k a  w pismach za­
granicznych ogłoszoną, ale przekonania tego by 
najmnićj nie nabrała. Gdy zatem wszelkie je s t 
prawdopodobieństwo, że listy te na których coraz 
nowe wymieniane są nazw iska, są po prostu dzie 
łem nierozwagi i złośliwćj swawoli, Delegacya 
czuje się w obowiązku przestizedz publiczność i 
upraszać, aby mniemanym listom żadnćj cechy au ­
tentyczności nie mającym, w iara daw aną nie była. 
Honoru cudzego szarpać i mieszkańców jednych 
przeciw drugim podburzać wcale nie wypada, ka 
1 y przeto dobrze myślący obywatel powinien by 

Pływem swoim takiemu rozprzestrzenianiu nic u 
Z&9 \ n 0nych paszkwilów zapobiegać.
. *) Doszło do wiadomości Delegacyi, że studen­

ci Uniwersytetu petersburgskiego, którzy przybyli 
do W arszawy za odpowiedniemi urlopami zwierz 
chności uniwersyteckićj niepokojeni są przez poli­
c y  tutejszą. Władza policyjna bez przytoczenia 
prawnych przyczyn swego postępowania, oznajmi- 
a tym studentem, że otrzym ała polecenie wy 

słania ich najdalćj d. 22go b*m. z powrotem do 
fetersburga. Delegacya ma honor zwrócić uwagę 
jen. Pauluzzi, że o tym nadzwyczajnym środku po 
ł*cyi uwiadomioną nie była. Gdy zaś żadne zasady 
prawne takiego postępowania interesowanym ob 
Jawione nie zostały, uprasza jen. Pauluzzego, aby 
raczył wydać polecanie w strzym ania tego rodzaju 
Rroku. Jenerał Pauluzzi oświadczył, że studenci 
0 których mowa do w yjazdu zmuszani nie będą 
r  Z powodu wydanego okólnika do Gubernato 
zwvJWilne®° rozPorządzającego różne środki nad 
dzotn2 a'd6 • ™ ^ ce być zaleconemi niższym wła- 
uczynila “ do 8t̂ a -yjnym 5 Policyjnym , Delegacya 
onario no ęcia Namiestnika przedstawienie
bhcznći i 7 yT41n™  wyrażeniu się opinii pu

. i a / eSo Ks. Mość o przedsięwzię
6 ™łaś.c,wych środków, w celu u sp okojen ia  u- 

mysłów i przywrócenia zaufania p ow yższem  roz 
porządzeniem wstrząśnionego. Delegacya prosiła  
jen . Pauluzzi, aby ze swćj strony przedstawienie 
to poprzeć raczył. JW  jenerał oświadczył, że po­
parcia swego nie odmawia.

Na tem protokół zakończono.

Działo się w  Warszawie w gmachu ratuszo 
wym d. 21 marca 1861 o godz. 1 z południa.

Na dzisiejsze posiedzenie zebrali się wszyscy 
członkowie pod prezydencyą jenera ła  Pauluzzi.

Posiedzenie otw arte zostało odpowiedzią jene 
U*? ?a<rluzzi, na przedstawienie Delegacyi do JO 

®'§cia Namiestnika uczynione w przedmiocie okól 
nika wydanego przez D yrektora Głównego Prez. 
w Kom. Rz. Spr. Wew. i Ducb. do gubernatorów 
cywilnych. Jenerał Pauluzzi oświadczył: a )  że o 
kólnik wspomniany nie odpowiednio je s t tłóma- 
czony; J \ z początku przez pomyłkę opuszczo­
no Wójtów gmin, pomiędzy wymienionemi władza 
mi, którym okólnik miał być komunikowany; c) 
Że jednak  zaraz to sprostowanem zostało i w o 
kólnikach wójtów gmin wyszczególniono; d) że 
wreszcie oprócz zapowiedzianych reform których 
ogłoszenie lada dzień mogło być spodziewanem, 
zajdą wkrótce zmiany, które zadowolnią opinię 
publiczną, okólnikiem niepokojoną.

Delegacya po otrzymaniu tej odpowiedzi pow tó­
rzyć tylko może, że jej wczorajsze, przedstawienie 
było i je s t odgłosem jednom yślnym  kraju całego. 

Delegacya na skutek zaniesionego do niej żą 
arna zaznacza w protokóle sw oim , podług rela- 

PQia?v w  8w.eS° X. kan. Steckiego fakt nastę- 
chu reśt ^ n'n wczorajszym zebrali się w gma 
fł»pf, ‘l Ursy kupieckiej fabrykanci i starsi zgroma 

em,p niczych, którzy jednom yślnością u

korporacyi m ają^ef°tS an0 Uf<mn° Wan-

namiętności nieszlachetne, gniew i brzydką jak ąś  
zem stę, chcąc nas wywieść z tego spokoju ducha, 
który stanowi siłę naszą.

„Pomyślmy ty lk o , może-li to być, żeby nasz 
kraj miał tylu ludzi złych i dzieci odrodnych? Go- 
dziż się dla tego, że nam ktoś niemiły, że innych 
jest przekonań, rzucać nań bez dowodu plam ę tak 
straszną, k tórą potrzebaby, dowody m ając nawet, 
zakryć, aby się za dzieci naszej ziemi nie wsty 
dzić ?

W ostatku, pomyślmy tylko, co nam  źli ludzie 
szkodzić m ogą, jeżeli w yznając praw dę, mówimy 
ją  i mówić będziem y zawsze g łośno , odważnie, 
całą i szczerą, wszędzie i bez w ahania? Cóż pod­
słuchać kto może, jeśli nic tajem nem  nie będzie i 
jaw nie pójdziemy praw ą a  godną nas d rogą?

„W zgardzić więc należy tą  głownią rzuconą dla 
zniepokojenia umysłów, może dla wywołania brzyd 
kich porywów zemsty, które nam nie przystoją."

— W dopełnieniu artykułu  swego zalecającego 
spokojność, a powtórzonego przez nas wczoraj 
w Czasie, pisze Kuryer W arszawski następnie pod 
dniem 21 b. m.

„Aby poprzeć artykuł nasz wczorajszy co do 
potrzeby nastroju w obecnej chwili zimnej rozwa­
gi i spokojności, mimowolnie musimy zestawić 
z tym artykułem  stan rzeczy panujący w Węgrzech, 
a o którym  zarówno zagraniczne jak  i nasze W ar­
szawskie gazety z uwielbieniem piszą.

„Dosyć tu będzie przytoczyć telegram  z dnia 
15go marca, brzm iący mniej więcej w tych sło­
wach: że pomimo poduszczań ludzi zlej woli, po­
mimo prób wyzywających, cała ludność w Peszcie 
zachowała się ja k  jeden  człowiek w zupełnym 
spokoju. Sama młodzież występowała przeciw de 
monstracyom, któreby mogły ściągnąć jakiekolw iek 
starcie, a gdy pościągano w arty policyjne, to stra 
że obywatelskie same ja k  najściślej przestrzegały 
porządku.

„W idny tu oczywiście je s t ten palec Boży, k tó ­
ry w podobnych razach wszędy kieruje ludami, 
pragnącemi na drodze wytrwałości i ugruntow ania 
siły m oralnej, uwzględnić żądania swoje.

„Austryackie działa, ani nie zmogły, ani nie 
przeparły tej biernej postawy, i to głównie co po­
winno służyć za przykład tym wszystkim, którzy 
na podobnej postępują drodze.

„Spoglądając przeto na ten stan rzeczy, w ska­
zujemy raz jeszcze, jak  wielką i niezbędną po­
trzebą w obecnej chwili je s t rozw aga i spokój, 
na które zw racam y uwagę ogółu.

— Donieśliśmy ju ż  przed parą  dniami o zlaniu 
się obu kongregacyj kupieckich w W arszawie 
chrześciańskiej i żydowskiej w jedno zgromadzę 
nie. O  wiele ważniejsze i rozleglejsze na tem sa­
mem polu nastąpiło zaraz potćm zjednoczenie kor- 
poracyj rzemieślniczych obu wyznań. Starsi ce­
chów zebrawszy się na wspólną naradę wraz z fa­
brykantam i, postanowili przypuszczać nadal do 
zgromadzeń swoich rękodzielników i fabrykantów 
wyznania mojżeszowego pod temi samemi co i 
chrześcian warunkam i. Z tego co o tym przed­
miocie czytamy w dziennikach warszawskich, nie 
m ożna je s z c z e  poznać, czy  p ostan ow ien ie  to od 
nosi s ię  do tych ty lk o  starozakonnych , którzy p rze­
pisom cechowym uczynią zadosyć pod w zględem  
lat nauki, czeladnictwa i sztuki m ajstrowskiej, czy 
odnosić się ma nadal dopiero do pragnących wejść 
w cech, lub wreszcie czy sam fakt zjednoczenia 
chrześciańskich i żydowskich rękodzielników upra 
wnia już, ja k  to się stało w kongregacyi kupie­
ckiej, do przyjęcia starozakonnych w  cechy. Krok 
ten je s t bardzo wielkiej wagi nietylko pod wzglę 
dem socyalnym, ale również pod względem eko­
nomicznym i przemysłowym, bo rozprzęgając ście­
śnione formy cechowe, toruje drogę do wolności
zarobkowania.

W ł o c h y .

Dnia wczorajszego podaliśmy okólnik p. del Re 
zawiadam iający rządy zagraniczne o nakazanem  
przez króla Franciszka II poddaniu się Mesyny, 
dla oszczędzenia darem nego rozlewu krwi. Dziś 
uzupełniamy zbiór dokumentów dotyczących kapi- 
tulacyi tćj twierdzy.

L ist m arszałka Fergola do Króla.

chw alilfetT h v DicZych' którzy jednom yślnością u
korporaćyi i L S 0* ’? " 0 Pf° jekt a(ormowan! 
i rękodzielnictwa J n ' eĆ ™ / e l “ rozwój przemysłu/ • ciwa. d 0 claja teg 0 postanowiono
1 z e zezwolenia rządu na jego urządzenie), 

opuśc.c wszystkich przemysłowców i rękodzielni 
ków, bez różnicy stanu i religii. Tym końcem 
zgodzono się przedewszystkiem na przypuszczenń 
starozakonnych do istniejących już  cechów; wre 
szcie zgromadzenie postanowiło, aby przedsięwzię 
te były kroki, celem wyjednania zezwolenia rządu 
na otwarcie resursy rzemieślniczej, której projekt 
podanym jest Radzie Administracyjnej Królestwa 
pod zatwierdzenie.

F ak t powyższy, dowodzący zgody i jedności o 
bywateli przemysłowi fabrycznemu i rękodzielni 
czemu oddanych , D elegacya z radością i w spół­
czuciem zaznacza.

Na tem skończono posiedzenie i podpisano. 
Pismo peryodyczne rosyjskie Kołokoł (Dzwon) 

Wychodzące w Londynie pod redakcyą Aleksan 
dra Hercena, zamieściło było podobno przed nie­
jakim  czasem spis wszystkich znaczniejszych ta j­
nych ajentów policyjnych w Rosyi. Niewierny, czy 
^  spisie tym mieszczą się również ajenci tacy 
póż F'destwie Polskiem , czy spis tych ostatnich 
kartj"u  * °ddzielnie w ydany został, czy też na 
w ercena i pod jego  imieniem sformowano 
w obicr»Zawie listę ajentów tajnych i puszczono ją  
artyku} Do tego bowiem przedmiotu odnosi się 
marca: nastSpujący Gazety Codziennej z dnia 21 

„Od dp; i
o jakim ś 8pi«ku krsl*y po W arszawie pogłoska 
drukowanej .J® °sób złej woli dla kraju, jakoby 
w Londynie; wiPAś[U' e rosyjskiem  wychodzącćm 
uczucia,* które 4  f  -,a  trwoży» niepokoi i obudzą 
nie są w porę. ] chwili bardziej niż kiedy 

„Jest rzeczą p f«^ . t
P ^ ez  najlepiej in fo rm al pew nąL a  PrzynaJmnl? 

tego rodzaju n i g & f  08oby zar«cz01nąl ’ że
wieść ktoś chyba cdftrukT ny “

M  s s ą

„N. Panie! U w ażając, że w dniu 27 lutego r. b. 
uieprzyjaciel wykonywał roboty oblężnieze w miej 
scu zwanem „Mozella", oraz w innem miejscu któ­
re nazyw ają „Zbawca G reków 1*, napisałem  do jen. 
Cialdiniego, podówczas naczelnego dowodzcy wojsk 
piemonekich w Mesynie. W liście tym zwracałem 
jego uw agę, że roboty te przeciwne były duchów' 
artykułu 4go konwencyi i że przed zachodem słoń 
ca rozpocznę ogień z moich bateryj dla przeszko 
dzenia robotom, chociaż, ja k  to wyczytać można 
w depeszy N. I ,  są po za obrębem doniosłość 
mojej artyleryi. Równocześnie udzieliłem zamiai 
mój konsulom zagranicznym  rezydującym  w tćn 
mieście, i komendantom okrętów wojennych fran 
mskich, angielskich i am erykańskich znajdujących 
się jeszcze w porcie. Jenerał Cialdini odpowie 
Iział mi, ja k  to wyrażonera je s t w depeszy N. 2 
w której nie ma mowy ani o m nie, ani o ofice 
ach moich. L ist ten, który krążył pomiędzy woj 
kiem nosi podpis samego Cialdiniego i był roz- 
zucony, gdy jeszcze kom uuikacya twierdzy z m ia­

stem nie została przerwaną.
„W dniu 28 lutego koło południa przedstawiła 

się u mnie deputacya w ysłana przez konsulów, 
irosząc mnie w imieniu wszystkich, abym  wysłał 
kilku oficerów do W. K. Mości dla zasiągnienia 
rozkazów m onarszych, celem uniknienia rzezi i 
zniszczenia miasta, na które miałem kazać skiero 
wać og itń  dla powstrzym ania robót nieprzyjaciel 
skich. Co się tyczy jenerała  C ialdiniego, odpo 
wiedź jego  dana konsulom była przecząca, zaw ia­
domił on mnie zarazem, że rozejm zerwany zo­
stanie w dniu następnym . Odpowiedziałem mu, 
że co do mnie, trzymam się tego com rzekł (od­
pis N. I )  i że o godzinie 5tej dnia bieżącego za 
mierzam rozpocząć kroki nieprzyjacielskie. I rze­
czywiście rozpocząłem je  kazaw szy dać kilka strza­
łów działowych do okrętów z flagą sardyńską 
przewożących m ateryały wojenne do miejsca zwa­
nego „Zbawca G reków “ i Mozelli, lecz bez żadne 
go skutku.

„Otrzymałem wtedy list od komodora am ery­
kańskiego pisany po angielsku, którego oryginał 
przesyłam WKMości równie ja k  tłumaczenie jego 
francuzkie, które mi sam nadesłał. WKMość bę 
dziesz się mógł o osnowie jego  przekonać.

„Winienem również uprzedzić WKMość że nie 
przyjaciel pracuje pilnio nad utworzeniem wiel 
kich bateryj z dział „Cayalli** i gwintowych, w ja  
kie tw ierdza jest zaopatrzoną, będących ja k  po 
wiedziałem, po za doniosłością kul naszych. Prócz 
tego wszelkie m agazyny prochu w twierdży są 
pełne, ponieważ oprócz tego co zawierały w so

bie, wielkie zapasy zwieziono z Palermo, Termini, 
Gouzagi i Castellucio.

„Dla dalszego prowadzenia obrony trzeba aby 
WKMość raczył przysłać jak i okręt liniowy k tó ry ­
by zabrał rodziny oficerów i wojska, wynoszące 
do 600 osób, gdyż ich obecność szkodzi działa­
niom wojskowym, a mało mam miejsca aby je  
schronić bezpiecznie, prócz tego żywności dla tylu 
ludzi niewystarczyłoby wkrótce.

„Przedłożywszy WKMości szczegóły poprzedza­
jące oczekuję rozkazów, a  WKMość możesz być 
caprzód pewnym, że ja k  dotąd tak  zawsze będą 
wiernie w ykonane przezemnie i moją załogę.

„W chwili gdy to piszę, wszelka komumkacya 
je s t przerw aną tak  od strony morza jak  lądu.

„O kręt wojenny francuzki odpłynął, lecz okręty 
wojenne angielskie i am erykańskie stoją jeszcze 
w porcie. F lota piemoncka licząca 10 okrętów  
zajmuje również morze.

„W końcu, proszę WKMość przyjąć to wyzna­
nie wierności i przywiązania całej załogi, i uzna 
ję się sługą WKMości.

„Cytadella 3 marca.
„Najszczerszy i najwierniejszy poddany, 
„(podp.) Marszałek Gennaro Fergola.u

Do naczelnego dowódzcy wojsk piemonckich.

Cytadella królewska 28 lutego 1861.
„JW . Panie. Dostrzegłem że parowiec z flagą 

sardyńską krąży około wybrzeża „Mosełli“ i prze­
nosi na ląd m ateryały w ojenne. Chciej JW . ran  
kazać oddalić się temu parowcowi inaczej zuajdę 
„ię w smutnej konieczności strzelania do uiego.

„(podp.) M arszałek polny Gennaro Fergola.
„Podpułkow aik szef sztabu Patrizio GuiUamoC
Do naczelnego dowodzcy wojsk piemonckich

w Messynie.
„JW . Panie! Dowiedziałem się że roboty zacze­

pne w brew artykułowi 4 kónwencyi zawartej po­
między marszałkiem polnym Clary i jen . Medici, 
przedsięwzięte zostały przeciwko cytadelli króle 
wskiej. Z artykułu powyżej wymienionego wyni­
ka że cytadella winna rozwinąć swoje środki o- 
bronne nietylko przeciwko dokonywającym  się ro ­
botom, lecz nadto, co mi je s t na ter niemiłem, 
przeciw miastu Messynie które stało się ogniskiem 
zasobów wojennych.

„Proszę przeto JW. Pana, abyś przed zachodem 
słońca kazał oddalić się okrętom wojennym i prze­
wozowym, które zajm ują port. Z drugiej strony 
zawiadamiam JW . Pana iż wezwałem konsulów 
zagranicznych znajdujących się w Messynie, aby 
równie postąpili z okrętam i innych narodów, 

„ (podp) Marszałek polny Gennaro Fergola. 
„(podp.) Szef sztabu Patrizio Guillamot.u

Do M arszałka  polnego dowódzcy cytadelli
messyńskiej.

Messy na 28 lutego 1861.
„W odpowiedzi na list którym mnie JW . Pan 

dziś zaszczyciłeś, winienem oświadczyć:
„1) Że ponieważ król W iktor Em anuel ogło­

szony został królem Włoch przez parlam ent turyń- 
ski p ostęp ow an ie  JW . Pana uw ażanem  będzie  j a ­
ko bunt.

„2) Ż e zatem  n ieb ęd ę s ię  uk ładał o k ap itu lacyę  
ani z JW . Panem ani z jego  załogą pod żadnym 
względem i że winieneś się zdać na  łaskę.

„3) Że jeżeli JW . P an  każesz strzelać do mia 
sta, każę rozstrzelać po wzięciu cytadelli tylu o- 
ficerów i żołnierzy z załogi ile będzie ofiar w skut­
ku bombardowania Messyny.

„4) Że dobra JW . Pana skonfiskowane będą 
równie ja k  oficerów dla wynagrodzenia szkód wy­
rządzonych rodzinom obywateli.

„51 Że zresztą wydam  JW. P ana i jego  podwła- 
dnycn na zemstę ludu mesyńskiego.

„Mam zwyczaj dotrzymywać słowa i mogę bez 
chełpliwości zapowiedzieć naprzód, że wkrótce JW . 
Pan i jego  wojsko będziecie w mćj mocy.

„Teraz działaj JW . Pan ja k  zechcesz, nie będę 
cię ju ż  uw ażał za żołnierza lecz za nikczemnego 
mordercę, a Europa podzieli mąje zapatryw anie się.

Jenerał ad ju tan t królewski 
- (p°dp.) Cialdini.

Za zgodność z oryginałem : 
Szef sztabu (podp.) Patrizio Guillamot.

L ist konsula amerykańskiego do m arsza łka  Fergola.
„JW . Panie! Jeżeli życzysz sobie przesłać list do 

twego monarchy Franciszka II i powierzysz mi go, 
polecę kapitanow i Palmer, dowódzcy statku wo 
jennego am erykańskiego „Iiroąuois1* stojącego o 
becnie pod Civitta Vecchia, aby go osobiście wrę 
czył królowi, lub komu innemu upoważnionemu 
przy jego osobie do odebrania go.

„Gdyby król chciał przesłać JW . p anu rozkaz 
poddania cy tad e li, rozkażę kapitanow i Palm er aby 
się podjął przywiezienia go natychm iast statkiem 
parowym do Mesyny. Czynię JW . Panu tę propo 
zycyą, aby niebrakło żadnego usiłow ania dla oca 
lenia życia ludziom walecznym i wiernym i oszczę 
dzenia miastom zniszczenia 2 wszelkiemi towarzy

śgo Jana na godzinę 6tą wieczór. Wstęp do tego 
zgromadzenia mogą mieć tylko w myśl ustawy, wy­
borcy zapisani na listę. Lista wyborców ma być do­
piero jutro wykończona, dla tego zgromadzenie to 
nie mogło się odbyć w dniu jutrzejszym, jakkolwiek 
dzień niedzielny byłby potemu najdogodniejszy; że 
zaś nastąpić to nie mogło, przeto musiano obrać go­
dzinę wieczorną jako w dzień powszedni wolną od 
zatrudnień koniecznych.

— Udzielono nam następujące wspomnienie po­
śmiertne o ś. p. Mieczysławie Skarżyńskim.

Dnia 18 marca b. r. tłumy mieszkańców Krakowa 
i ludzi wszelkiego stanu, odprowadziły na cmentarz 
zwłoki ś. p. Mieczysława Skarżyńskiego, a Henryk hr. 
Wodzicki przemówieniem nad grobem przypomni..! z.i- 
lety zmarłego.

Że Skarżyński nie tylko w prywatnćm życiu świe­
cił cnotą, ale i publiczne, ojczyste zasługi do czci na- 
szćj prawo Mu zyskały; więc należy się aby w czaso­
piśmie niby dawnićj w kronice lub pamiętniku, daty 
żywota Jego przekazać.

Urodzony w Galicyi w r. 1809 w Lewniowćj, dzie­
dzicznej wsi rodziców Jego Fortunata i Felicyanny 
z Ulatowskich, kształcił się w Krakowie, gdzie Go 
rok 1831 na prawnym zastał wydziale w jagiellońskim 
Uniwersytecie. Przerywa nauki a staje w ojczystych 
szeregach jako adjutant jenerała Lubieńskiego a nastę­
pnie porucznik w pułku Krakusów. Nieszczęśliwie 
ukończone powstanie zwróciło znów młodego żołnierza 
do książki. Umiejętności więc filozoficzne i prawne aż do 
r. 1834 zajmowały Go w berlińskim Uniwersytecie. W  r. 
1836 ożenił się z Stefanią Starowiejską, gospodarując 
w Rostoce po Badenich za żoną odziedziczonćj, a na­
stępnie po śmierci ojca swego (r. 1850) w rodzinnćj 
Lewniowćj. W roku 1845 jako członek stanów gali­
cyjskich popiera jeden z pierwszych projekt uwła­
szczenia włościan, w r. 1846 dostaje się w skutku 
wypadków krakowskich do więzienia zkąd Go dopiero 
we dwa lata amnestya uwalnia. Następnie w r. 1859 
zawiązuje w Krakowie Spółkę ku podniesieniu zdro­
jowisk krajowych zostając jćj dyrektorem. Ma udział 
czynny w deputacyach, delegacyach i komitetach kra­
jowych obywatelskich instytucyj, nieraz kierując ich 
sprawami.

Słowem, pałaszem, więzieniem, radą i poświęceniem 
służył ś. p. Mieczysław ojczyźnie, stawając zawsze 
pierwszy tam, gdzie cokolwiek dla dobra publicznego 
zrobić można było. Daty i poczet godności nie scha­
rakteryzują życia takiego, dość powiedzieć, że każ­
da Jego godzina i każde stanowisko, dodawały po je ­
dnym więcćj liściu do wieńca obywatelskiego na który 
zmarły zarobił.

Gdy grobowe wieko zamyka trumnę człowieka co 
dał tyle dowodów zdolności i poświęcenia w czasach 
stłumionego narodowego życia, stokroć boleśnićj że­
gnać się z nadzieją, z czynami jakie swobodniejsza 
może przyszłość, przez tę pełną miłości duszę dla nas 
byłaby zyskała.

Skarżyński wiele zacnego zrobił, czyny gorącego 
serca Jego, choć minęły, nie przepadną, to skryty zâ  
siew na zoranem polu. Ale stając nad grobem z ści- 
śnionem sercem, żal człowieka dla którego coraz 
wyższe i godniejsze znaczyły się stanowiska , w ła ś n ie  
w tedy gdy Go B óg  z pośród  nas zabiera  a tęskną 
m yśl do Siebie tylko za Nim  prow adzi. . . .

Kraków dnia 22 marca 1861 r.
Jó ze f Łepkowski.

— Surgóny donosi, że się utworzyło w Węgrzech 
stowarzyszenie niewiast, które założyło naprzód swoje 
kółko w Peszcie, a zamierza rozgałęziać się po całym 
kraju. Celem tego towarzystwa ma być podniesienie 
i moralne uzacnienie niewiast jako żon, matek, i pa- 
tryotek, a środkami do tego mają być wzorowe go­
spodarstwo domowe, oszczędność, wspieranie sztuk, 
czytywanie dzieł poważnych, tudzież dzieła dobroczyn­
ności.

— Jutro w niedzielę dnia 24 marca, Ś. Gabryela 
Archanioła; w poniedziałek dnia 25 marca, 262 ŚŚ. 
męczen.

szącemi okropnościami. .
„Jeżeli JW . Pan zechcesz przyjąć mojĄ propo 

zycyą racz przesłać lis t, a b y  go mógł zabrać pa­
rowiec który ju tro  odpływa do Neapolu.

„Mam zaszczy t itd.
Do Gubernatora tw ie rd zy  mesyńskiój.

Rzym 10 m arca 1861. 
„Ponieważ honor armii neapolitańskićj został 

ocalony przez bohaterską obronę G aety i zacho­
wanie się załogi mesyńskić), za niepotrzebne uwa 
żam przedłużenie oporu tćj cy tadeli, oporu który 
mógłby zrządzić wielkie szkody m iastu i zagrozić 
życiu tej wiernćj załogi, która z tak ą  w ytrw ało­
ścią w tćj części Faru przechowuje chorągiew 
królewską.

„Ożywiony tem samem uczuciem, które mi na 
kazywało wstrzymać bombardowanie Palerm a i 
opuścić Neapol, uważam za obowiązek mój ocalić 
wszelkim okupem główne targow isko Sycylii.

„Co do W. P ana, jenerale Fergola, który dałeś 
tak szlachetny przykład przywiązania, wytrwałości 
i m ęstw a, poruczam ci staranie porozumienia się 
z nieprzyjacielem względem warunków  poddania 
się. Czyń tak, aby było z honorem i korzyścią dla 
załogi. Chcę oszczędzać krw i moich żołnierzy, 
lecz chcę zarazem  ocalić ich honor i zapewnić ich 
przyszłość.

(podp.) Franciszek

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 22 marca. Zeszłotygodniowe wiadomo­

ści giełdowe i handlowe nie przynoszą nic ważnego. 
W tym przeciągu czasu nie zaszły żadne ważniejsze 
wypadki, to też i giełdy pozostały w stanie normal­
nym. Tylko w handlu zbożowym okazywał się gdzie­
niegdzie większy ruch. Na ostatnim targu wiedeńskim 
pszenica podniosła się w cenie o 15— 20 centów na 
mierzycy. Według dzisiejszego sprawozdania z Pesztu 
i tam także cena pszenicy i żyta podniosła się o 
10— 20 centów na mierzycy. Cena inszych rodzajów 
zboża jak np. jęczmienia, owsa, kukurudzy tak w Wie­
dniu jak w Peszcie nie zmieniła się. To samo odnosi 
się do ceny łoju, oleju, okowity. Co się tyczy wiado­
mości handlowych zagranicznych, korzystnemi są one 
tylko we Francyi i Anglii, mniśj zaś zadawalniającemi 
z Belgii, Bawaryi, Saksonii i Prus. W Mnichowie no­
towano niższe, w Norymberdze i Ratysbonie wyższe 
ceny pszenicy i żyta. W Berlinie, Kolonii, Wrocławiu 
i Gdańsku producenci podwyższyli ceny, lecz speku­
lanci nie okazują żadnej ochoty do ustępstw. Tak 
samo w Dreźnie i Lipsku. Producenci dla tego przy 
wyższych upierają się cenach, gdyż nieustające słoty 
obudzają już gdzieniegdzie obawy o oziminy.

M i e s i ą c
Za bilety osobowe Transp. towarów Haze ni 
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K ronika m ie jsc o w a  i za g ra n iczn a .
Kraków 23 marca. Komitet centralny wyborczy 

dla zachodniej połowy kraju naszego ma jutro wydać 
obwieszczenie zapraszające wszystkich wyborców miej­
skich w Krakowie na zgromadzenie przedwyborcze 
celem porozumienia się co do wyborów, w poniedzia­
łek 25 b. m. do sali wielkiej hotelu Saskiego od ulicy

Wykaz dochodu i obrotu na c. k. uprz. kolei gali­
cyjskiej Karola Ludwika. Przestrzeń kolei 34%  mil:

priewieiioso 55,823 oo^tnarów wagi oal- 
r . i j  rornoa tyoh przedm iotów  b y  tąoyoO w łasn o śc ią  Z arządu
pi liczeni* n»leśytcóai „rzewozuwój.

Wiedeń dnia 1 Mi.rca 1861 r.
C. k. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Lwów 12go marca. Na wczorajszy targ przypę­
dzono 94 wołów i 6 krów, mianowicie z Toporowa 
43, z Krzywczyc 2 stada po 31 i 8 sztuk, z Dawi­
dowa 12 wołów, a z Winnik 6 krów. Z tćj liczby 
sprzedano— jak nam donoszą— na targu 91 wołów 
na potrzeby miasta, i płacono ża wołu, mogącego wa­
żyć 280 funt. mięsa i 36 funt. łoju, 56 z łr .; sztuka 
zaś, którą szacowano na 3 3 0  funt. mięsa i 60 funt. 
łoju, kosztowała 71 złr. w. a.

W rocław 20 marca. Lubo według sprawozdań 
z zagranicznych placów ceny znów poszły w górę spe 
kulacya na dzisiejszym targu mało okazywała chęci 
do zakupu. Piękne gatunki białćj pszenicy kupowano 
na wywóz i lepićj nawet po części płacono. Żyto przy

nie wielkim dowozie i znacznych ustępstwach ze strony 
producentów słabo odchodziło. Na owies i jęczmień 
nie było pokupu. Ceny zostały niezmienione. Groch, 
fasole, wyki i kukurudza również bez pokupu.

Na targowicy wiedeńskićj wielka panuje stagnacya 
w handlu okowitą. Ceny normalne notowano 63-63% . 
Jeżeli się ten stan rzeczy jeszcze cokolwiek przedłu­
ży, wtedy okowita spadnie zapewne znów o 4— 6 cen­
tów na stopniu. Węgrzy posiadają obecnie znaczne 
zapasy okowity, którą pędzą po większćj części nie 
opłacając podatków.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a n  21 marek. Dzisiejsza Perseveranza 
donosi z Neapolu 19go b. m. Dziś rano odpraw i­
ła się w teatrze San Carlo uroczystość stow arzy­
szenia rękodzielników, obchodząc imieniny Gari- 
baldego. Professor Z appetta miał mowę. Nigra był 
obecny temu obchodowi. G w ardya narodowa, sto­
warzyszenie rękodzielników i tłumy ludu ciągnęły 
ulicami śpiew ając pieśń na cześć Garibaldego. 
Spokojność niezostała naruszoną. Syndyk miasta 
zawaswał mieszkańców do oświetlenia domów 
swoich.

M e d y o l a n 2 2  marca. Perseveranza  donosi z Tu­
rynu z dnia wczorajszego: Cassinis wzbrania się
wejść do nowego gabinetu ; Bastoggi ma objąć 
tekę skarbu , N iutta spraw iedliw ości; w miejsce 
Torrearsa, który również usuwa się, ma być prze­
znaczony Amari. Dziś wieczór spodziew ają się, że 
lista m inisteryalna otrzyma potwierdzenie. Dziś 
rano deputacya z izby deputowanych wręczyła 
królowi ad res; ten rzekł w odpowiedzi między in- 
nemi te słow a: Mówią, że należy teraz być roz­
tropnym, lecz skoro nadejdzie godzina próby, na­
ród znajdzie mnie na swojem miejscu. Wiem, że 
mogę liczyć na Włochów, a oni wiedzą, ile się 
mogą na mnie spuścić.

T u r y n  21 marca. D zisiejsza Opinione mówi: 
Kryzys m inisteryalna nie została sprow adzoną ani 
przez niezgody zew nętrzne, ani przez wewnętrzne 
zatargi lub też nieporozumienia bądź w ministe- 
ryum, bądź z parlamentem. Jedynie wyjątkow e sto­
sunki Neapolu i Sycylii wymagały zmiany gabine­
tu , i wzięcia do niego członków z obu tych pro- 
wincyj. Kryzys ta  przeto nie pociąga za sobą zm ia­
ny w polityce i wymaga jedynie  pewnćj modyfi- 
kacyi co do osób, lecz tylko częściowo, a  to tćm 
bardziej, iż niemasz partyi ż ad n ć j, k tóraby była 
w stanie pochwycić w ręce wodze rządu i inny 
program polityczny chcieć przeprowadzić. — Mó­
wią, że król powołał był wczoraj wieczór Ricaso- 
Iego, Ratazzego i Poerio. Jest m nienuuie , że o- 
prócz Cavoura, pozostaną z dotychczasowych mi­
nistrów Minghetti i F an ti, a wejdą nadto do no­
wego gabinetu Torrearsa, Bastoggi, Niutta.

L o n d y n  22 marca. Na wczorajszem  posiedze­
niu Izby wyższćj, Fortescue podsekretarz stanu 
kolonii powiedział, że parlam ent jo ń sk i został od­
roczony, albowiem odwołuje się do praw a powsze­
chnego głosowania ze w zględu na anneksyę wysp 
Jońskich do Grecyi i do niepodległości Greków 
pod panowaniem tureckiem  zostających.

JCKApMość wybiera się zaraz po świętach na 
sejm do W ęgier. Towarzyszyć mu będą Arcyksią- 
żęta Rajner, Józef i Ernest. S tatek  parow y „Orzeł*1 
je s t już do tćj podróży przygotowany. Sejm zbierze 
się  w B udzie, le c z  ma zaraz uch w alić  p rzen ies ie ­
nie się do Pesztu.

K rążąca od dni kilku pogłoska o m ianow aniu 
następcy po policmajstrze m iasta W arszaw y Tre- 
powie, potwierdzoną została urzędownie przez ob­
wieszczenie warszawskiego wojennego jenerała gu­
bernatora Paniutyna z d. 22 m arca. Obwieszczenie 
to brzm i:

„Z polećenia JO. ks. Namiestnika K rólestw a po­
daje się do wiadomości, że pełniącym obowiązki 
oberpolicm ajstra m iasta W arszawy, m ianowany 
został pułkownik Razwadowski.*4

W. Ks. O ldenburski wystósował był jeszcze 
pod d. 2 lutego list do króla dońskiego, jako  gło­
wy najstarszej linii domu oldenburskiego, w któ­
rym upomina go, aby usłuchał dobrćj rady ksią­
żąt niemieckich i przywrócił nietylko w księstwach 
Holsztyńskiem i Lauenburskiem daw ny stan rze­
czy od 4ch wieków, to je s t aby cofaął konstytneyę 
a przywrócił stany, lecz oraz, aby to samo uczyuił 
w Danii, a w tedy może być pewnym nietylko 
przyjaźni lecz i pomocy Niemiec. Te bowiem go­
towe będą naw et przysłać mu wtedy wojsko na 
egzekucyę, jeśliby poddani jego chcieli się bunto­
wać z powodu zniesienia konstytucyi, jak  tego 
w ym agają słusznie S tany księstw , opierając się ca 
przywilejach swoich. Inaczej król otwiera tylko 
drogę rewolucyi. L ist ten osobliwy ogłoszony te­
raz został naprzód przez dzienniki duńskie, które 
zamieszczają następnie odpowiedź króla F ryde­
ryka.

Król Duński dał dopiero 15go m arca odpowiedź, 
i w niej karci księcia za to, że znajduje go w pier­
wszym rzędzie tych, co na  zgubę Danii działają. 
Król nigdy nie zezw oli, aby się ktoś obcy w jego  
spraw y wdaw ał i mówi, że nigdy nie będzie w po­
trzebie uciekania się do pomocy obcych, aby pod­
danych swoich zniewolić do czynienia zadość swym 
obowiązkom. Odpowiedź ta  pełna surowej powagi, 
nie je s t bez przymówki księciu Piotrowi Oldenburg- 
skiemu.

Parowiec „Stadium " przybyły z K onstantynopola 
do Tryestu 22go, przywiózł następne w iadom ości 
dochodzące do 16go b. m.: T arg  pieniężny w praw ­
dzie bez życia, wszelako niebezpieczna kryzys prze­
minęła. Dyrektor telegrafów D aud effendi wyjechał 
do Paryża, gdzie będzie reprezentow ał skarb tu­
recki w sprawie likw idacyi domu Mirćsa. Przezna­
czony do Persyi poseł sardyński bawi tutaj j®* 
szcze, gdyż listy jego w ierzytelne spaliły się P ° f  
czas pożaru w domu poselstw a sardyńskiego- ^ ^  
pasza zam ianow any został członkiem rady tanzima- 
tu. P atryarcha grecki ekskomunikował trzech bi­
skupów bułgarskich  z powodu unii z Rzymem.

Ostatnie depesze telegrafie**1® „Czasu" 
W a r s z a w a  23 marca. Muchanow otrzymał dy-

mi8ysl- • a .  n  • . .W i e d e ń  23 marca wieczór. Dzi8jej 8za Oester-
reichische Z tg  donosi: Poseł rosyjski w Wiedniu 
p. Bałabin otrzym ał polecenie oświadczenia urzę­
downie, że Bosya czyni księcia Czarnogórskiego 
osobiście odpowiedzialnym, jeśliby Czarnogórcy 
w niespokojnościach Hercegowiny udział wziąść 
chcieli- Rząd rosyjski wysłał teraz z tego powodu 
energiczne noty do księcia Czarnogórskiego.

Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Niedzieli 24 Marca 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
ł ś  r a k ó w  23 marca.

Banknoty polskie za 100 złr. now .. . . złp.
Ruble obrączkowe ag io ................................. „
Talary pruskie za 150 złr. now................... „
Srebro n ow e....................................................*łr.
Półimperyały rosyjsk ie ..................................„
Napoleondory 20-fr......................................... „
Dukaty holenderskie w a żn e ..................... .....

. „ austryackie................................. • • »
Listy zastawne ealic. z kupon, na mon. kon. „

„ „ n a  wal. aust. „
Obligacye indemn. z kuponami 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez y uP; • » 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatę tu /, „ 
Listy zastawne polskie z kuponami . -_zfp.

W i e d e ń  33 naarea
5% M e ta lik i.............................
5% Pożyczka narodowa • • • 
Akcye banku naród, wiedeńs. 

„ banku kredytowego .
Srebro....................... ....
Londyn 10 funt. szterl. . . . 
Dukat pojedynczy ■

(telegraf.)

W i e d e ń  22 marca. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. austr..........................
5% Pożyczka narodowa............................
50/, Metaliki na mon. konw. . . . . .  
57. Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . 
S’/. ,  „ wegierskie. . . .
5% n „ chorw. slow. ban.
5% „ „ galicyjskie . . . .
5*/, „ „ bukowiński ! . . .
5% „ „ siedmiogrodzkie . ,
5% „ „ innych krajów kor. ,
5yo Pożyczka nowa wenecka........................

L i s t y  z a s t a w n e
6°/, banku naród. 12 m iesięczne................

„ „ 6 letnie............................
„ „ „ 10 letnie.............................
„ „ „ losowane w wal. austr. .

4% Tow. kredyt, galicyjskie ................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . . .
1 v z r. 1839 całe . . . .

" ;  z r. 1854 na 47.
Bilety rentowe C o m o ....................................
Losy zakładu kredytowego............................

„ tryestskie na 4 1/, % ............................
żeglugi par. na Dunaju 
Księcia Es

zadają płacą
320 312
111 109
6 8 1 67 J

146 144
12 6 11 86
11 80 J1 60
6 90 0 80
7 - 6 90

87 25 8 6 ] -
8 3 | - 8 2 ] -
65 — 64 25
76 50 75 50

i 59 157
99] 98j

złr. C-
64 80
76 70

716 —

1G3 30
146 25
146 75

6 95

Księcia Esterhazego na 40 złr.
Księcia Salm „ 40

.  Księcia Palfly „ 4 0  „ . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . . .
„ Hr. St. Genois „ 4 0  „ . . .
„ Miasta Budy . 4 0  „ . . .
„ Księcia WindischgTiitz 20 „ . . .
„ Hr. Waldstein „ 2 0  „ . . .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr..........................

„ zakładu kredytowego....................
„ żeglugi parowśj na Dunaju. . . .
„ kolei północuój Ces. F erd .. . .
„ „ rzą d o w ć j..................................
„ „ zachód. Ces. Elżb...................
„ „ Pardubickiój.............................

„ N adcisańskićj........................
„ Południowej............................
„ Galicyjskiej . . . . . . .  . . 

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . .
Augsburg 100 zł. nadreii. . .
Berlin 100 tal.............................
Frankfurt u. M. 100 zł. nadr..
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal..............................
Liwomo 100 lirów....................
Londyn 10 funtów....................
Paryż 100 fra n k ó w ................

W a l u t y
Cesarskie k o ro n y ....................

„ pół korony

60 — 
76 80
85 —
86 50 
66 — 
64 — 
63 -
61 75
62 — 
39 —  
89 75

100  
102J 

98 —
87 — 

8 25

61 75  
109] 

85 50
16 25  
1 1 4 7 5  
126 
1001

92 50  
37 75 
37 —
36 75
37 — 
36 75  
22 50  
26 25
17 —

731 |
1 6 4 1 0  
423  

2092  
285 J 
187 
107 
147 
191 
157(

59 50  
76 60  
!C4 75 
86 — 
65 — 
63 — 
62 25  
61 — 
61 25 
88 —  
89 25

99 50  
1014 

97 —
86 75
87 25

81 50  
109 

85 —
15 75 
114 50  
125  
99j

92 — 
37 25  
36 54  
36 25  
36 50  
36 25  
22 — 
25 75
16 50

719 
164- -  
421 

2090  
2844 
186 
105
147
190
1564

W y j e c h a l i : K oi Kajetan insp. jen. kolei, Czerniak Korol
ck. nadinż. kolei do Przemyśla. Nalepka Ignocy ob. do W ie  

Adolf fortepianista do Morawy.
HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Hemolacz w ł. dóbr z Gnoj­

nika. W ład ysław  Dąmbski w laśo . dóbr z Galioyi. Edward 
Dzwonkoweki w ł. dóbr z Gromnika.

W yjecha l i:  Maryan Srokow ski, W ła d y s ła w  Dembski w ł  
dobr, Izydor hr. Dziednszyeki ob. do Galioyi. W acław  To­
czyski ob. do Książnio. Edward D zw cnkow ski w łaśc . dóbr do
Gromnika.

1J r * ęd o  w c\
O b w ie s z c z e n ie ,

5 2 1 
3 2 J

„ dukaty na wagę . . 
„ „ obrączkowe.

Złoto al m arco ........................
Napoleondory........................
S u w e r e n y .................................... ....
F ry d ry k i....................................
Luidory  ................
Sowereny angielskie................
Imperyały rosyjskie................
Srebro ........................................

„ kupony ........................
Talary związkowe....................
Pruskie bilety kasowe.. . ._

I . w ó w  21 marca.
Dukat holenderski............................................

,; austryacki.   ........................................
Półimperyał rosyjski................  ................
R ubel rosy jsk i...........................................................
Talar p r u s k i ....................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 

„ „ „ „ » wmon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon.................................
Pożyczka narodowa bez kupon....................

W a r s z a w a  22  marca.
Półim peryały.............................................. rubli
Obligi skarbowe........................................  „

kupon ........................................
Listy zastawne III o k re s u ...................... rubli

kupon ........................................
A kcye kolei żelaznej w arszaw ako-w iedeiiskićj

W r o c ł a w  22  marca.
Banknoty austryackie w mon. nowćj
Polskie bilety bankowe........................

„ listy zastawne..........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

» „ „ 3j°/i • ■ • •
Obligi kolei krak.-szlęsk.......................

Renta 3%
1 ' a r y i  21 maroa.

Konsole.
L o n d y n  21 maroa.

124-50 124-25 
125 25 125 —I __
125 50  125-25 

110-50' 110-25

147-25| 1 4 7 -  
58 40 58 30

— 20 23

— i 6 95
— I 6 94

6 91
— 11 76
— 20 40
—  12 45
— Il2 2
— 14 75
— 12 4
—  146 >
—  1411

2 211 2 21

[Nr. 19]. U rząd  miejski miasta Krościenka w o b w o ­
dzie Sandeckim podaje niniejszem do powszechnćj w ia­
domości,  że p raw o  propinacyi, pole Ograniczne i ogród 
miąjski w ydzie rżaw ione  zos taną  najwięcej ofiarującemu 
na trzy  lata, o d  I g o  Listopoda 1 8 6 1 ,  do 3 Ig o  P a ­
ździernika 1 8 6 4  r. ztr. c.

C ena  w y w o łan ia  wynosi z a p r a w o  propinacyi 6 01  65  
za  po le  Ograniczne obejmujące 10  morgów

3 1 0  s ą ż n i ........................................................... 21
za  og ród  obejmujący 1 6 0  kwadr, sążn i  . . 3

Chęć l icytowania m ający  m a ją  się zgłosić na dniu 
21 Marca 1861  r. o godzinie lO e j '  przed południem 
w pom ieszkaniu  prze łożonego m ias ta  i tam że z łożyć 
w adya ,  j a k o  t o : 6 0  złr. 17 c. w. a. z a  propinacyę 

z ł .  1 6  c. z a  pole a  3 4  centów w. a. z a  ogród 
Jeżeliby d. 2 1  Marca jeden  lub drugi przedmiot wy­
dzierżawiony nie z o s ta ł ,  w y znacza  s ię  do drugiej licy 
tacyi termin na  4  K w ie tn ia ,  a  do 3 na 2 2  Kwietnia 
1 8 6 1 .  W arunki dzierżaw y  m ogą być przejrzane w c, 
k. U rzędzie obw odow ym  w  N ow ym  S ą c z u ,  w c. k. 
Urzędzie pow iatowym  w  K ro ś c ie n k u ,  tudzież w  kance- 
laryaeh magistratualnych w N ow ym  i St. S ą c z u , w  N. 
T argu  i w kancelaryi u rzę d u  tu te jszego  miejskiego; 
przed licytacyą zo s ta n ą  takow e również ogłoszone. 
Niemniej m og ą  być wniesione oferty w p ow yż  w y ­
mienione w adyum  zaopatrzone  najdalej do dnia licyta- 
cyi godziny 3  po po łudn iu ,  później nie b y łyb y  przyjęte 

Krościenko 16  Lutego 1 8 6 1  r. ( 218- 3)

fi n § e r & t y.

IIi i
znajdujących się w r. 1861 na sprzedaż 

' * 3 * 7  ■  *  w r m . m  R  o b s
ces. król. T ow arzystw a G ospodarczo  - R o ln iczego  

K rakow sk iego .
L' lic a S zew sk a  Nr. 335/s .

(Ceua w monecie nowćj czyli walucie nustryackićj).

1) Buraki pastewne czerwone, wielki*, poał„gowalc 
Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, meca 
czyli pół-korca złr. 1 6 . . .     j

2 i Buraki pastewne Żółte nielki", podiugowate, ó- 
bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, pół- 
korcu złr. 16 .  .........................................................1

3 ) Buraki pastew ne żó łte  wielkie, z produkcji kra- 
jowćj, w połowie nad ziemią rosnące, pói-koria złr.
12 kr. 8 0 ................................................................

4) Lucerna francuska (medicogo s a i iv a ) ..................... ^
5) Rajgras angielski (lolium perenne) pół-korca złr.

12 kr.  8 0 .........................................................................................
6) Tymoteusz czyli Brzanka pospolita, pół-korca złr. 16 1
7) Szporek (spergnla arvensis) pół-korca złr. 8 .
8) Morwa, nasienie owocn czarnego i czerwonego, 

paczka .................................................................................. 5
9) Koniczyna biała i czerwona, szczegóiniój dorodna,

dług cen targowych.

II. Quart. R ebst I gross. T ableau  mit F rith lings-C onfectlonen f. 1861
tSlorl^ntlirh tprlttmtęmltj

Original Pariser Wiener

i M o & c » = 3 c i t u i i a .
X I I I .  J a l i r g - .  e § 6 1 .

Dieses Journal enthalt ECHTE, m it P a ris  am  g le ic iien  Tagc* er-
sch e in en d e ORIGINAL gravures color, de modes, de lingeries, de tapisse- 
ries etc.; n ie  aber j e n e  au f T auscilu iig  be ee lin ete  in Deutschland 
mit franzosichen Unterschriften angefertigte Copien.
Quartal-Preise (óst. Wahr. incl. Stempel). Durch Buchandel. Direct durch Post.
Ausgabe Nr. 1 mit jahrlich 125 Kunstbeilagen und 100 Bogen Tekst . . fl 3 . 62 Nkr.............................fl. 4 . 12 Nkr.

„ „ ^ „ „ 100 „ „ 100 „ „ . . „ i  . 62 „ ............................„ 3 .  1 2 , ,
o » 3 » » 50 „ „ 100 „ „ . . „ 1 . 62 „ ........................... „ 2 .  12 „
» n 4 „ r> 40 „ „ 100 „ „ . . „ 1 1 2  „ .......................  „ 1 . 37 „

Wochentlich gewiinschte p o r t o f r e i n  K u i e n d n n ą  durch Briefpost *«i O b l s e n  e r e l s e n  welle unter ge ■ 
nauer Adresstn-Angabe und Hinzufiłgung des Betrages franco gem eldet worden:

„An die A d m in is tra tio n  der I R I S  in  O ra z .“ 
A l l e  l l u c h l i n n t l l u n e e n  nehmen Anftrage zur promten Besorgung dieses Journals an, insbesondero empfielt s ic h : 

Die Buchhandlug^von J U L I U S  f t l L D T  in K R\KAU.“ (3 2 3 -1 -2 )

— 80

— 80

~  50

Nasiona z produkcji Klcczy-górućj.

6 95  
6 98 

12 6
2 32
3 22 
2  80

86 97 
t>2 70  
76 38

6 88  
! 6 90 
U  91 

: 2 28 
2 18 

82 -  
85 10 
62 — 
75 68

89 84
5 63

1 91 j 
14 85

!—  15

684 
87 
851 
101]

94'

68 25

92]

Mecn 
złr. kr.

1) Mieszanka Nr. I na grunta lichsze, pustkowia, lesi-
ska, na morgę garncy 8 — 1 0 ..................................a 4 —

2) Mięszanka Nr. II na grunta niezupełnie wynę­
dzniałe, na m rgę garncy 8 ........................................ ......  ...

3) Mięszanka Nr. Ill na grunta dobro i najsilniejszych
pożytków, na morgą garncy 8 . . . .  . . . . .  10 __

4) Mięszanka Nr. IV na najlepsze gleby i najsilniejsze 
pożytki, na morgą 6 8 g a r n c y ......................... 16 —

■>) Miodowa trawa (holous lanatus) na rajlichsze grunta 4 —
6)  Rajgras francuski („vena ciatior) na dobre i su­

che grunta, na morgę 10 garncy..........................12 —
7) Kostrzewa łąkow a (festuca pratensis) n \  grunta 

mierne, na morgą 6 garncy...................................12 —
8) Tymoteusz (phtaeum pratense), katden grunt zno­

szący, na morgę 4 garncy.......................................16 —
9) Stokłosa w ysoka kletecka (bromus eletensis) naj­

wydatniejsza w siano na grunt i niiernój dobroci,
na morgę 6 do 8 g a rn cy ........................................6 —

10) M ietlica pospolita (acTestis vnlgaris) na najlichsze 
grunta, na morgę garniec 1 ...................................24 —

11) CŻet farbierski (isatis tinrtoria) na paszę wczesną,
na morgę garncy 8 ...................................................10 —

12) Stokłosa m iękka (bromus m o lis ) . . . garniec. 1 —
13) Lisi Ogon (alopecnru9 pratensis) . . . .  „ . — 75
14) R>jgras Włoski (lolium stalicum) . . .  „ . 1  —
15) Tomka wonna (amhoxanthum odoratum) kwarta, ł  —

Ostatnio cztery gatunki Nasion trawnych znajdują się w ma-
łćj ilości, czyste i dorodne, — i mogą posłużyć wybornie na 
pepinierki.

907"-Powyższe nasiona w mniejszój ilośoi nad garniec n ie  
s p r z e d a j ą  się.

W  razie przesyłki za Opakowanie dodaje się przy 
knidym garen po 6 kr. wal. austr. — cd 4 garn­

cy 20 kr., — cd 8 garncy kr. 30; od pół-korca kr. 50 kr. 
od korca 1 złr. w. a. (288-4-6)

Listy przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .

Ogłoszenie Lekarza zębów!
Ju ż  rok prawie m in ą ł ,  j a k  pa ten tow any w Ameryce, Francyi, Anglii i Belgii w ynalazek Dra. P u t n a m  

wyrabiania sz tucznych szczęk  z wulkanicznego kauczuku , (który nie należy brać za  gu taperkę) ,  w mojej pra­
cowni zaprowadziłem  i przez to na wdzięczność i uznan ie  w szys tk ich  tych zas łuży łem , którzy z tego korzystali.

By co dzień  m nożącym  się zapytaniom o w łaśc iw ośc i  szczęk  kauczukow ych  odpowiedzieć, i tym że z a ­
s łużone  rozszerzenie w szędzie  uzyskać ,  pozw alam  sobie w spomnieć w krótkości o ich nąjszczególnejszych 
w łasnośc iach :

1) S zczęki s ą  nadzw yczaj lekkie, tak że  s ię  i najs ta rsze  o s o b y ,  m ające bardzo czute d z i ą s ł a ,  prędko do 
nich przyzw ycza ją ,  o raz  że  żucie potraw tak j a k  własnemi zdrowemi zębam i możliwe czynią.

2 )  Szczęki kau czu ko w e nie cierpią nic ani od kw asu  ż o ł ą d k o w e g o ,  ani od śliny, ani od k w asó w  m ine­
ra lnych ,  z tej p rzyczyny nie dają  w us tach  ani sm aku ani nie czynią  z łego odoru.

3) Nie m o^ą się  szczęki kauczukow e popsuć i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatw ością i prawie 
bez kosztów  zmienić.

4 )  Mogą szczęki kauc zu k o w e  być zupełnie za s to so w a n e  do wszelkiego k sz ta ł tu  dziąse ł  i podniebienia, i nie 
w ym aga ją ,  żeby  p o z o s ta łe  korzenie zębów  m usia ły  być w yryw ane.

W  tych w ypadkach  jed nak ,  w których koniecznie zęby  z pod s taw ą  m eta low ą w sk az ane  zos ta ły ,  lub j e ż e ­
liby chory tego w yraźnie ż ą d a ł ,  w yrab iam , j a k  dotąd przez przeciąg 201etniej praktyki, szczęki złote lub platynowe 
z zębami nie podpadającem i zepsuciu ,  a  to na sposób  w ypróbow any  a m e r y k a ń s k i , z wyłączeniem wszelkiej in­
nej choćby i żądanej m etody .

P lum bow ania  złotem lub am algamem uskuteczniam podług  s łynne j metody Lekarzy zębów- i Doktorów 
pp. Faber i Nord  w W iedniu. J .  1 .  U J I I E L Y ,  lekarz zębów . (208-2 -3 )

Mieszka przy ulicy Wiślnej, w gmachu w  którym się zna jdu je  K asa  g łów na K ra jow a.

m Ą w m m  m i m # 1 ’

z zastosowaniem  hydropatyi
W  O d C O W I E i .

Otwarte zostaną dla użytku chorych w r. b. z doiCUl 2 M ftjft.

W związek 'Ŝ -4  małżeński
w ejść by aobie ż y c z y ł—  n ie m ając  zna jom iśc i —  
porucznik, liczący la t 26, posiadać m ogący m ają  
tek  do 20 tu  tysięcy złr. —  z p an n ą  lub wdow-ą 
bezdzietną i z podobnym  sobie m a ją tk iem .—  „Z a
dyskrecyę i m ilczenie zobowiezuj§ się słow em A  —  
L isty  f r a n k o w a n e  upraszane będą do dn ia  12go 
K w  e tn ia  rb. pod n a s tę p u ją c ą  a d r e są :  „ F . G . H . G. 
4 6 1 “ poste restante  K raków . (332-1 3)

■  n  / j l . ^

JAM MGŁA
w K rakow ie przy ulicy 'Szew skiej ,  nadchodzą codziennie

ś w ie ż e  D rożdże p ra so w an e
z najpierwszej fabryki A. J. Mautnera w W i e d n i u .

W  tym samym Handlu także dostać można wyborowych  
l * o w l i I e ł  p r a w d z i w y c h  t u r e c k i c h  i H a k i  p a -  
r o w e j  w przednich gatunkach i l * i e r n i l i i  t o r u ń s k i e .

Drugi sk ład  tych samych D r o ż d ż y  znajduje się  t kże 
w kamienicy pod L. 2 7  w  Rynku głów nym  w podle sklepu 
pod Trzem a Gwiazdami." (3 2 5 -2 -3 )

pipDu. 2 Kwietnia rba~9 f
n a s t ą p i  c i ą g n i e n i e

tak wziętość mających

Losów Kredytowych
z trafnemi od zło-. 

200.000, 40.000, 20.000, 10.000
i t ,  p .

Losy te kupuje i sprzedaje po dziennym 
kursie Kantor Zmiany

d . g o l d s a s d ,
S t a d t ,  K o h l m a r k t  N r .  1 ,146 .

U W A G A ,  Celem łatwiejszego nabycia tych lo sów , 
m ożna  j e  o trzym ać także, plącąc w 12to miesięcznych 
ratach, lub też na zadatek  3  ztr. —  P ie rw sz a  rata "za­
pewnia j u ż  zupe łn ą  w ygrane na mocy o trzym anego p o ­
twierdzenia.

R ów nież  udziela s ię  tam że pożyczek na papiery P a ń ­
s tw a  i papiery p rzem ysłow e,  również na pojedyncze 
L osy  na bardzo mierny procent. ( 3 3 1 -1 -3 )

D faf W* ■W A  aKui J a a o k W t -

wspommonymW sparty na wieloletniem własnem  doświadczenie, powziąłem  przekonanie i zalecam sposób leczenia w 
Zakładzie jako nader skuteczny i niezawodny w następujących chorobach:
W  rozlicznych postaciach chorohy dnawćj (artrytycznej), mianowicie ku rozdzielenia guzów  i obrzmień artrytycznycli 
w bliskości stawOw p ow sta łych , ku wyleczeniu ściijgnień (oontrscturae) z tejże przyozyny pochodzących i t p. na­
stępstw choroby dnawej.

W  różnych kształtach gośćca d ługotrw ałego (rćnmatismus chronious) usadowionego nietylko w  stawaoh, ale osobli­
w ie w mięśniach (m nszkufach), ścięgnach i błonach.
W  tak powszeohnie rozgałęzionych zołzach  (choroba skrofuliczna) przedewszystkiem  ce hy odrętwiałej , tem bardziej 
jeżeli są  połąozone z bezk rw istościa , z stwardnieniem gru czo łów ’ z grubnieniem tkanki podskórnćj lab owrzodzeniem  
odrętwiałem z tej niemocy powstałem .
W  tak zwanćj chorobie rtęciowej (merkuryalnćj) objawiajccćj się pod postacią w yrzutów sk órn ych , w rzodów , złu  
szczeniu , w połączeniu z bczkrw istośoią, z ogólnem wyniszczeniem  cia ła  itp. _ _ .
W  chorobach skórnych cechy otrętw iałćj, jako to: w  św ierzbów ee (p so r ia s is ), liszaju (lichen) itp.
W  porażeniach tak ca łego  cia ła  (paraliżu), jako też i pewnych jego c z ę ś o i , nie przedstawiających oznakow zapal­
nych; nadewszystko w porażeniu długotrwałem  odnóg górnych lub dolnych.
W e w szelkiego rodzaju osłabieniach tak ogólnych jako i m iejscow ych.
W  tak zwanej chorobie kołtunowćj 
Hemoroidalnćj w różnych kształtach się objawiająoej.
Leczenie uskutecznia aię za pomocą pury pierwia-tkami lekarskim i etcryczno-balsamioznemi nasyconćj, osiągniętem  

z z ió ł arom atycznych, która w  w ła śc iw y ch  narządach nagromadzona, w  miarę p ot-zeb y , albo na ca łą  powierzchnią ciał« 
albo na szczególne jego creści swojo działanie w yw iera , przycrem jedno ześnie chory oddycha atmosfcrycznem  powietrzem, 
lub o ile togo potrzeba powietrzem z stósowną parą pomięszanein. D la  osiągnienia wszechstronnych skutków , używają się  
tutaj zarazem pomocniczo rozmaite sposoby zastosowania wody zimnej w edług metody P ry sn it ia , z jak największem uw zglę­
dnieniem środków dyetetyczno-lekarskich do istoty choroby i do indywidualności chorego zastósowan; oh.

Przybywający na luraoyę znajdą pomieszkania i stołow anie w miejscowym nowo-urządzonym Hotelu lub przy Za 
kładzie za umiarkowaną zapłat?-

Ojców w K rólestwie Polakiem o mil 2  od Krakowa odleg ły , znany powszechnie z najrozkoszniejszego sw ego peło  
ż en ią , klima<u i roślinności, sprawiedliwie polską Szw ajcaryą nazw any, —- w iele historycznych pamiątek zawierający za 
możny w  najczystsze górskie zdroje, odznaczający sie najświeższem  nader łagodnem  pow ietrzem , przy Zaprowadzonym św ie­
żo dozorze lekarskim , posiada w szelkie warunki, jakie tylko po zakładzie podobnym wym agać można.

Korespondencye odbierają się pocztą przez M iohałowice lub Olkusz. Dyrektor Zakładu:
(222-3)  l a u c y a n  W i c p u n  K o w a l s k i .

i )

■i)

3)

4 )

5 ) 
6)

T)
8)
9)

Pociągi osobowe sa kolejach ielaiaych.

Odchodzą:
s Krakowa do Warszawy 7 rano = : do Wiednia

i Wrocławia 7 raso; 3. 35 po połud. =
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Prua) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; ~  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór.
* Odrowy do Krakowa 11 rano.
* Granicy do Szczakowy 6, 30 rano; 2. 6 po południu,
i Szczakovyy d0 dranicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu-

dniu; 7. 66 wieczór. 
t  Rzeszowa do Krckowa 2. 25 po południu n  z Prze- 

myila  7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
Pr*y chodzą: 

do Krakowa s Wiedma,9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 Wiocz r ^ Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 —  
z Rzeszowa ». 40 wieczór; — z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po Połnd-; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu

P r z y je c h a l i  o d  2 2  d o  2 3  M a r c a -
HOTEL POLLERA. K5b Kajetan insp. jen. kolei z W ie­

dnia. Nalei ka L n acy  ob. z Siem iechowa. Czerniak Karol c . 
nadinż. kolei z Pragi. Jędrzejcw icz Jan ob. z Zaczernia. S i­
korski W incenty w ł. dóbr z Libusiny. Rebano J ó zef przed-
ni^biorca^jilei^^A^eijma^JsL^balski^Eelifjwn^ob^^jGlalicyh^

arLd
g r o m a d z e n i e  B o n i r r a t r ó w  H r a k o -  
w s k i c l t  dow iedziaw szy się w tćj chwili, że nie - 

r  ^ iaki Jozefat Trąpozyński b y ły  Aspirant tegóż Zgro­
madzenia w ubraniu zakonnem po Galicy! robi kw estę na od­
nowienie facyaty K ościoła (obecnie ma się znajdowao w Cyr­
kule R zeszowskim  w  okolicach między^ Leżajskiem  i Łań­
cutem) gdy podobno n wet posiadas ma św iadectw o, opatrzo­
no podpisem Przełożonego i p ieczęcią K lasztiru , i książkę 
dc> zapisywania ofiar. A co w szystko jest zfałszowanem . 
Uprasza się przeto przewielebne duchowieństwo tak świeckie 
jako i zakonne, oraz c. k. w ładze i szanow ne obywatelstwo, 
aby raczyli tegoż Tząpozyńskiego przytrzym ać, jako pro- 
s tr g ) oszu-ta , i następnie postąpić w edług prawa.

Kraków dnia 21 Maroa 1861 roku. (3 3 0 -1 -3 )

Losy kredytowe.
K tórych  c ią g n ie n ie  z n a jw y ż sz a

wygraną * lr . 200000
najmniejszą 130 złr:

odbędzie się (304-3-4)
d. 2 Kwietnia rb. w Wiednia,

dos tać
lub za zadatkiem zamówić można
w Kantorze Vv ekslowym

Stanisława Feintncha
W K R A K O W I E

w Rynku głównym „Szara Kamienica.1*

. lE t t lR M A A  \ .I F A ( Y I
na Galiryę Zachodnią w K r a k o w i e

najw. koncesyonowanego

Towarzystwa asekuracyjnego
Austryackiego

mc E  W  M i *  S
W  WIEDNIU,

m a zaszczy t ozn ajm ić  n in iejszem , że  c z y n n o ś c i  s w e  rozp oczę ła

% dniem 1® Lutego r* In
1) Z ab ezp ieczen ia  od szk ó d  w yrządzonych  p rze z  ogień  lub  p io run  w szelkich  budynków  m ie­

szkalnych  ; g o sp o d a rczy ch , zabudow ań  fa b ry c z n y c h , w szelkiego rodza ju  m aszyn , gorzelń  
i b row arów , m ebli, u rzą d zeń  dom ow ych i gospodarczych , b ie lizny , odzienia, sk ładów  tow a­
rów , b y d ła  w sze lk ie j k restency i, sp iry tu sów  itp.

2) Z abezp ieczen ia  p rzeciw  szkodom  elem en ta rnym  w szelk ich  ruchom ości będących  w przesy łce . 
P ow stałe  szkody  zostaną natychm iast dochodzone i bez zw łoki w gotow iznie zap łacone . 
N azw iska panów  A jen tów  pow iatow ych, k tó rzy  rów nie ja k  i jen era ln a  A jencya w szelkie oferty

zabezpieczeń przyjmuj*} * k ażdą in form acyę liajchętniój u d z ie la ją , będą  późnićj ogłoszone.

J e n e r u tn a  A je n c y a  d la  Gf a  l i c y  i  Z a c h o d n i e j ,
Kraków dnia 1 6  Lutego 1 8 6 1  r.

J ó z e f  Ju liusz G rosse ,
Sekretarz ćla  Galicyi. Jencralny Ajent dla Galicyi zachodmćj.

Bióro znajduj® s*§ przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 7 1  na d o l e  —  w  pałacu Edwarda hr. 
Stadnickiego.     ( I 88- 5- 12)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

„5 :.S 
"a i'5 
O■ o 1 M>

w ys. bar. 
w lin. par. 

prae*
0 ‘ Reaum.

stan oiep. 
podług 

Reaum urn.

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
i natężenie wiatru

stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oicpła  
w  ciągu dnia

od do

211 2 
10 

22j 6

323 93
22 99
23 89

+  7 ' 6 
6 6 
2 1

53
50
78

zachodni silny  
» n 

zachodni s ła b y

; oohmorpf
»
.

d 0 s z 0 z +  2 oj +  8 1

22; 2 3 2 4  51 
10 25 29  

23 6| 26 22

+  4 ’ 9 
1 ’ 6 
0 ’8

76
87
81 1

zachodni s łab y  
wschodni „ 
zachodni „ pogoda z chmurami

d e 8 I 0 Z  L , ’« ! + 5 ' 7
i 1

w ę g ie r s k ie  5 0  c e n tó w  funt-
Szynki polskie 35, 40 i 45 cent.

W ę d x o n I i i  4 0  i 5 0  centów funt. 
O Z O R Y  w o ł o w e  1 ztr., 1-50 i 2  złr .  sz tuka,  

n i i i  ł i i a s a  p o l s k a  k ra jan a  5 4  centów funt
dtto dtto s iekana 5 0

S ło n in a  bardzo smaczna l w y d a t n a  
topieniu. ! centów

gruba I do 6 c a l i ....................................   48 i 50
W ę d z o n a  najsmaczniejsza i najle­
psza do s z p ik o w a n ia .........................................54
p a p r y k o w a n a  do chleba najlepsza
i na p o lo w a n ie .......................................................60
s t a r a ............................   40

j A f *  w najlepszym gatunku do potraw i na
P o m a d ę  s ł u ż ą c y ........................................................... 5 fl
: ęgiersk le Śliw]

dtto

dtto

dtto

Prawdziwe v< <
słodszym  i naj'epszym gatunku po.

naj-
24 i 30

Ziemniaki Węgierskie;w y b o r n e  i 
  r n z s y p i s t e ,

bardzo wydatno do sadzenia po 4, 6 i 8 z łr . za cetnar 
dostać można w Handlu w HOTELU SASKIM ,pod W ęgrom"

O bstalunki ja k  najspieszniej się uskuteczn iają .

(2 0 9 -6 )   J - F l e i s c h .
est do najęcia w  każdym czasie lub od Ig o  Kwietnia rb 
c a ł a  R e a l n o ś ć ,  to je st  oddz:clny Dom murowany 

„  parterowy, obejmojący od frontu okien 5, czyli dwa Po­
koje i Gabinet, a od ty łu  okien trzy, czyli Pokój, Gabinet i 
Kuchnią, do tego Piwnica, ^Szopa na sk ład  drzewa i szopa 
wielka innrowana, Stajnia i obszerny Dziedziniro, a przed do­
mem Ogródek kwiatow y. Cafa Realność otoczona murem, a 
to przy ul oy W olskiej blisko miasta obok plantów, idąc ua 
Błonie po prawej stronie, jak czerwony nr.ur i dwie Bramy 
pod L. 1 4 f/; ł . — W iadomość na miejscu u S tróża , któren 
w szystko okaż > i o mieszkaniu umocowanej osoby do najmu 
poinformuje. (315  3 - 5 )

J

^K A M IE N IC A
g g s M w  Krakowie, j e s t  z wolnej ręki do sprzedania.

W iadom ość p r /y  ulicy G rodzkiej pod L . 57/,, naprzeciw  
Handlu pana J ó z e f a  G o e b l a  u Tadeusza Xelecho- 
wskirgn.____________   (3 2 1 -1 -3 )

JAH AHOŁOWICZ
zawiadamia szanowną Publiczność, iż ma­

jąc znaczny zapas

sp rzedaje  ta k o w e  po n as tęp u jący c h  c śn a c h :

Szynki z w y c z a jn e j .. .............................................funt 4 5  centów
Szynki w pęcherzu ...................................
Szynki c ie lę ce j..........................................
W ędzonk i........................... . ......................
G ło w iz n y ....................................................................
Ozory w ołow e w ęd zo n e  na sz tu k i.
Kiełbasy krajane p o lsk ie ...............................
Kiełbasy s i e k a n e ......................................
Słoniny wędzonej w najlepszym gatunku  

(ak do jedzenia  wprost,  j a k  również
do t o p i e n i a ........................................

Słoniny zwyczajnej najpiękniejszej...........
Z a  dobroć pow yższych  ar tyku łów  ręczę,—  

Z w ra ca jąc  uw agę  szanow nej Publiczności, iż 
kupujący  u rnnie S z y n k ę ,  ma mniej parę 

funtów  k o ś c i .  (329-2 -3 )

6 0
35
40
35

55
50

o5
48

Feintnch
otworzywszy oboli swego od 
lat 8 w Krakowie w Rynku 
gl. „Szara Kamienica" istnie­
jącego Handlu Korzennego

KAITOB W1IL0WI,
poleca się w interesach z m i a n y  
pieniędzy, kupna 1 sprzedały pa- 

pierów publicznych. (2 3 3 -6 -U  )

W  Drukarni *CZASU.a Rcądzca Dm kam i, Antoni Rother. (D o d a te k )



W Y K A Z
pogorzelców z roku 1850, którym z funduszu rezerwowego składek wsparcie przyznanem zostało.

fc*-< O
S  'O s off* 
55 £ o

Imie i nazwisko

1
2
3
4
5 
6! 
7
8i
9

10!

U
12
13|
14
15! 
16! 
17! 
i8| 
19 
201 
211 
22
23
24
26i26!
1:71
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38

39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
79
80 
81 
82
83
84 
86

Aleksandrowicz Adolf 
Armułowiez Jan .
Apostoł z Koziarskich Apolonia 
Adamski Jacenty .
Arkusińska Petronela 
SSowie Bochenków 
Bendowa Józefa .
SSie Karola Bogackiego 
Berdau Rozalia 
Brossard Julia 
Bartynowska Emilia

»  n •
Bażan Teresa .
Bielak Michał .
Bernacki Józef.
Bykowski Wincenty 
Bulikowa Barbara .
BełdowBka Zofia .
Bernhard Zofia 
Bobrzypgki Błażej .
Barański Jan Kanty 
Bieda J an
Babiński Wojciech 
Borkiewicz Franciszka 
B jałd  Jerzy 
Borowiecki Stanisław 
Bojanowska Ludwika 
Brzeżański Frane. Ksaw ry 
Bojanowski Feliks.
Bensdorf Józef.
Bułkowski Leon .
Biasion August 
Baranowski Antoni 
Boduszyńska Marya 
Bruśnicka Anna .
Batorski Mikołaj .
Bieniak Błażćj . .
Brodowska Agnieszka Igo ślub 

Głowacka 
Bugajski Marceli .
Birnbaum Aron 
Buczyńska Anna .
Barański Łukasz .
Brazda Aleksander 
Bober Andrzej .
Budziński Jakób .
Bil Piotr .
Benowski Franciszek 
Bojarska Apolonia 
Bogucka Joanna .
Bankiewicz Kornelia 
Buryan Antonina .
Benda Feliks .
Chwalibogowski Leon 
Czerski Wincenty .
Cygankiewicz Mikołaj 
Chodorska Agnieszka 

aciusowa Katarzyna
Wiktorya 

Chmielik Franciszek 
Ciesielska Maryanna 
Czerwiński Michał 
Cypcer Teofil . '
Cypcer Romuald 
Ciszewska Jo an n a .
Cieraszewska Joanna 
Charasiński Jakób 
Ćwikliński Wincenty 
Czubernatowicz Anton 
Chruściel Katarzyna 
Chrzanowska Helena
Cengler M aryanna.
Chmielowski Tomasz 
Chmielnicki K aro l.
Czapkowska Marya 
Chodalski Sebastyan . 
Cygankiewicz Franciszek 
Chęciński Józef . „
Czerwińska Magdalena .

asz ór XX. Dominikanów 
Derpowski Karol 
Dawidowa Anna i [
Dyktarski Antoni . ’
Dąbczyński Wojciech 
Długoszewska Antonina 
Danielski Floryan .

kwota
przyzna­

W ypłata uskute­
cznia się

N
um

er
po

rz
ąd

kó
w

.

na
Złr. 

jWał. aust
rast!ist$ >  r 1?-
tow. kred. w al au8tr-

130 j 100 40 86
50 _ 50 87

250 200 70 88
10 — 10 89

125 100 35 90
300 300 30 91
450 500 --- 92
278 300 8 93
585 600 45 94
280 300 10 95
530 500 80 96
200 200 20 97
285 300 15 98

80 — 80 99
22 — 22 100
32 — 32 101
23 — 23
24 — 24 102
20 — 20 103
26 — 26 104
26 — 26 105
39 — 39 106
49 — 49 107
46 — 46 108
25 — 25 109
10 — 10 110
26 — 26 i i i

125 100 35 112
13 — 13 113
10 — 10 114

5 — 5 115
19 — 19 116
30 — 30 117
26 — 26 118
10 — 10 119
10 — 10 120
10 — 10 121

122
325 300 55 123

1000 1100 10 124
31 — 31 125
39 — 39 126
5 — 5 127

13 — 13 128
50 — 50 129
15 — 15 130
5 — 5 131
5 — 5 132

14 14 133
5 5 134

173 100 83 135
25 — 25 136

500 500 50 137
115 100 25 138
118 100 28 139

38 — 38 140
5 — 5 141
5 — 5 142
5 — 5 143

34 — 34 144
5 — 5 145

20 — 20 146
26 — 26 147
72 _ 72 148

5 _ 5 149
5 — 5 150

25 — 25 151
174 100 84 152

23 — 23 153
10 — 10 154

5 — 5 155
14 — 14 156
5 — 5 157

13 — 13 158
5 — 5 159
5 — 5 160

10 — 10 161
5 — 5 162
5 — 5 163

1400 1500 50 164
115 100 25 165

10 — 10 166
35 — 35 167

5 — 5 168
25 — 25 169

134 100 44 170

Imie i nazwisko

Dobrzańska Teresa 
Dzierzbińska Józefa 
Drozdowski Jan 
Towarzystwo Dobroczynność 
Domańskiego Sukcesorowie 
Dracbne Anna . . . .  
Dziurzyński Wojciech 
Domagalscy Jan i Ludwika 
Dembińska Anna .
Dziedzicki Grzegórz . 
Dzięciołowscy Wawrzyniec i 
Domagalski Floryan . 
Ekielski Eustachy . 
Filipowska Tekla .
Klasztór XX. Franciszkanów 
Kaplica Męki Pańskiej przy 

ściele KX. Franciszkanów 
Friedlein Jan .
Friedlein Daniel . 
Filipkiewicz Wincenty 
Fularski Tomasz . 
Fedorowicz Jan 
Fedorowicz Marya . 
Friedleinowa Tekla
Florkiewiezowa wdowa 
Friedlein Fryderyk 
Fijałkowska Józefa 
Figurowska Brygida .
Fox Emilia. . . .
Fulanty Kajetan . .
Futro Antoni .
Fleszyński Ignacy .
Gutkowski Antoni . 
Gryglaszewski Jan 
Gadomska Marya . 
Grzybowska Józefa 
Gucwa Franciszka.
Groppler Krzysztof 
Gliński Franciszek 
Gilewska Marya 
Graca Kazimierz . 
Grodowska Julia 
Goebel Józef .
Głębocki Jó z e f .
Gąsiorowska Małgorzata 
Gaj er Maryanna .
Galii Jan . . .
Gołęberski Adam 
Gutowski Aleksander '. 
Gąsiorowski Franciszek 
Górczjński Jan 
Gruzlewski Hipolit 
Giebułtowski Antoni 
Goliński Jan 
Gerwatowska Tekla 
Gilowska Agata 
Grabowska Eleonora . 
Grabińska Józefa 
Gątkiewicz Jan 
Hegenberger Joanna . 
Herman Karol .
Hess K aro l.
Herman Antonia 
Hibiński Józef . . .
Hojdziński Franciszek 
Hoszowscy Aleksander i 
Hojnacka Magdalena 
Hutlauer Antoni 
Hałatkiewicz Stanisław 
Hojdzińska Aniela .
Heltzel Maryanna .
Heumann Leon 
Hutkiewiczowa Józefa 
Jachimski Wojciech 
PP. Bernardynki u ś. 
Jasińska Teresa . 
Jednarowicz Wilhelm 
Jaworska Agnieszka 
Jaworek Jan .
Józefowicz Floryan 
Idzikowski Wincenty 
John Jan .
Jażwiecki Stanisław 
Jasierski Szymon .
Jekiel Józef 
Jenicz Krzysztof .

Emilia

Józefa

Ka

ko

kwota
przyzna­

na
Złr.

Wal. aust

W yplata uskute­
cznia się

w listach! , ’ 
zast.
!tow. kred.! austr. N
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kó

w
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50 --- 50 171
13 --- 13 172
25 --- 25 173

330 300 60 174
80 — 80 175

5 — 5 176
13 — 13 177
10 — 10 178
50 — 50 179

250 200 70 180
10 — 10 181
5 — 5 182

625 600 85 183
300 300 30 184
430 400 70 185

186
260 200 80 187

50 — 50 188
900 1000 — 189

30 — 30 190
5 — 5 191

13 — 13 192
11 — 11 193
43 — 43 194
39 — 39 195
78 — 78 196
63 — 63 197
19 — 19 198
25 — 25 199
16 — 16 200

5 — 5 201
5 — 5 202

785 800 65 203
20 — 20 204
39 — 39 205
20 — 20 206
5 — 5 207

375 400 15 208
75 — 75 209
5 — 5 210
5 — 5 211

18 — 18 212
140 100 50 213
475 500 25 214

5 — 5 215
18 — 18 216
65 — 65 217

450 500 _ 218
13 — 13 219

125 100 35 220
5 — 5 221

19 — 19 222
26 — 26 223

5. — 5 224
5 — 5 225

19 — 19 226
18 — 18 227
62 — 62 228
10 — 10 229

245 200 65 230
150 100 60 231

10 — 10 232
15 — 15 233
23 — 23 234
50 — 50 235

100 100 10 236
5 — 5 237

30 — 30
20 — 20 238
20 — 20 239
10 — 10 240

125 100 35 241
15 — 15 242

265 200 85 243
415 400 55 244

10 — 10 245
10 _ 10 246

, 50 _ 50 247
21 __ 21 248
17 _ 17 249
22 —. 22 250
80 — 80 251
14 — 14 252
17 — 17 253
15 — 15 254

750 800 30 255

kwota Wypłata uskute-

Imie i nazwisko
przyzna- czma się

W) za

Krasuski Antoni .
Kuderski Jan .
Kamieński O nufry.
Kieres Antoni .
Kiesel Floryan.
Kremer Katarzyna 
Kwaśniewski Bartłomiej 
Kozubowska Konstancja 
Kochanowscy Jacyntowie 
Kiełkiewiczowa Józefa 
Koziarski Norbert .
Kruczkowski Tomasz . 
Kapuścińska Elżbieta . 
Kowalczyk Franciszek 
Konieczny Jan .
Kowańska Bona .
Krawczyński Maciej . 
Kaltnerowa Katarzyna 
Kiciński Franciszek 
Konrad Marya .
Kejha Jan . . . .  
Komorowski Adolf 
Kanikowski W ojciech.
Kalita Franciszek .
Koziarska Katarzyna . 
Kłossowski Ludwik 
Krulikowski Maciej 
Kasprowiczowa Franciszka 
Kauzal Franciszka 
Kwiatkowska Anna 
Kiciński K aro l.
Kosiński Karol 
Kordę Marya .
Kawski Aleksander . 
Kitajewska Emilia.
Kromer Anna .
Kromer Jan 
Konieczna Petronela .
Krupińska Anna .
SSie Jana Kantego Kurkie 
Kołatkiewiczowa .
Konopka Katarzyna . 
Krzyszkowski Antoni .
Kiszka Stanisław .
Kielecki Marcin 
Krasiński Bartłomiej . 
Królikowska Marya . 
Kudasiewicz Piotr 
Kajzer Józef .
Kajzer Rozalia.
Kołaczkowski Szczepan 
Kleszczyński Jan Kanty 
Kozakowska Tekla 
Krupiński Ignacy .
Kajzy Józef 
Kurkiewicz Franciszek 
Kozłowski Filip .
Kuryłowicz Antoni 
Kazimierscy Dominik i Teki 
Kowalski Piotr 
Kazanowska Antonina 
Kowalski Jan  .
Krasińska Regina .
Kalistowski Piotr .
Kowalski Szczepan 
Krulikowski Jan  . 
Kasprzykiewiczowa właściwie 

Riedlów .
Kwaśniewska Apolonia 
Kopcińska Marya .
Kwiatkowska Antonina 
Korytowski Sebastyan 
Kozłowski Tomasz 
Kowalski Wojciech 
Libera Anna .
Launerowa Antonina .
Lisiecka Wanda .
Lewartowska Teofila . 
Langierowa 2go ślubu Szupska 
Litychowski Józef.
Lipska H elena.
Lenderski Piotr 
Leszko Wojciech .
Liśkiewiez Tomasz 
Lubczyńscy Walenty i Krystyna 
Limanowski Józef.

Si

A g

na
Złr.

al. aust

w listach! , , „ 
zast. gal. bankn. 
tow. kred. waL austr-

420 400 60
415 400 55

70 — 70
223 200 43
210 200 30
250 200 70
360 400
525 500 75
125 100 35
25 — 25
10 — 10
10 — 10
5 — 5
5 — 5

10 — 10
35 — 35
18 — 18
10 — 10
20 — 20
13 — 13

5 — 5
28 — 28
12 — 12
5 — 5
5 — 5

30 — 30
10 — 10
19 — 19
70 — 70
20 — 20
15 — 15
50 — 50
20 — 20
60 —■ 60

5 — 5
83 — 83
30 — 30

5 — 5
5 — 5

145 100 55
5 — 5

19 — 19
10 — 10
5 — 5
5 __ 5

25 25 '
5 5

20 ___ 20
11 —— 11
18 _ 18
10 ____ 10

150 100 60
5 ___ 5

21 _ 21
5 ___ 5
5 ___ 5

13 _ 13
5 — 5
5 — 5
5 ___ 5

50 --- 50
5 — 5

25 — 25
25 — 25
10 — 10
5 — 5

730 800 10
5 --- 5
5 --- 5

13 --- 13
100 100 10
25 — 25

167 100 77
5 — 5

700 700 70
5 — 5
5 — 5
5 — 5
5 — fr

10 — 10
20 — 20

125 100 35
50 — 50

5 ___ 5
35 — 35



4 CZAS z Niedzieli 24 Marca 18G1.

Kurs papierów publicznych i pienię*’ W z z i o r . h n l i  • K o l )  I t  a i o t a n Ir nl o flyorm nk K arol «vn o c i  ^ f a h l o a n  m 1 4  V ? i* i i  h l i t i i r a . f ' a n f o o H a n a t l  f  i f t f l l

14 r a k ó w  23 marca.
Banknoty polskie za 100 zlr. now.. . . złp.
Buble obrączkowe agio................................„
Talary pruskie za 150 zlr. now............... .....
Srebro now e................................................. złr.
Półimperyały rosyjskie............................ .....
Napoleondory 20-fr.....................................
Dukaty holenderskie w ażne....................

n austryackie.........................................
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.

„ „ n a  wal. aust.
Obligacye indemn. z kuponami - • • • 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup-,. 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłaty T
Listy zastawne polskie z kupon*gL_j_-_głP- 

W i e d e ń  23 marea. (telegraf.)
5% M etalik i.............................................
5% Pożyczka narodowa •  ................
Akcye banku naród, wiedens................

„ banku kredytow ego . .
Srebro......................   : ...........................
Londyn 10 funt. szterl...........................
Dukat pojedynczy ■

W i e d e ń  22 marca. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5°/, M etaliki na wal. austr.....................
5% Pożyczka narodow a.......................
50/, Metaliki na mon. konw...................
57. Oblig. indemniz. niższćj Austryi
5*/.
5%
5%n 
f I*5%
5*/.

węgierskie . 
chorw. slow. ban. .
galicyjskie................
bukowińskie . . . . 
siedmiogrodzkie . . 
innych krajów kor. . 

Pożyczka nowa wenecka........................
L i s t y  zas taw ne

5°/, banku naród. 12 m iesięczne................
6 letnie ............................

„ „ 10 letnie..............................
„ „ „ losowane w wal. austr. .

4% Tow. kredyt, galicyjskie....................
P o ż y c z k i  lo t e r y jn e

Losy poż. skarb, z r. 1860 c a ł e ................
z r. 1839 c a l e ................

* :  „ z r. 1854 na 4% . . .  .
Bilety rentowe C om o ....................................
Losy zakładu kredytowego............................

p tryestskie na 4'/, % ............................
p żeglugi par. na Dunaju........................
p Księcia Esterhazego na 40 złr. . . . 
„ Księcia Salm „ 40 „ .
„ Księcia Paliły „ 40 „ . . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . . . .
„ Hr. St. Genois „ 40 „ . . . .
„ Miasta Budy p 40 „ . . . .
„ Księcia Windischgratz 20 „ . . . .
„ Hr.‘Waldstein „ 20 „ . . .  . 
„ Hr. Keglewicza „ 10 „ . . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e
Akcye banku naród, austr..............................

„ zakładu kredytowego........................
„ żeglugi parowój na Dunaju................
„ kolei północnej Ces. Ferd..................
„ „ rządow ej.....................................
„ „ zachód. Ces. Elib.......................
„ „ Pardubickićj.................................

„ Nadcisaóskiój............................
Południowej................................

„ Galicyjskiej . . . . . .  . . . 
K u rs a  za g ra ni cz ne  (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zl. hol........................ ( o
Augsburg 100 zł. nadreń......................... ??
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal..........................
Liwomo 100 lirów.................
Londyn 10 funtów................
Paryż 100 franków . . . .

Walu ty
Cesarskie koron y ................

„ pół korony . . .
„ dukaty na wagę .
„ „ obrączkowe

Złoto al marco ....................
Napoleondory........................
Suw ereny..............................
Frydryki.................................
Luidory . • • • • • • • •
Sowereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro ....................................

,  kupony ....................
Talary związkowe................
Pruskie bilety kasowe.. . .

żądają 
320 
111 

68  £ 
146 

12 6 
11 80

6 90
7 — 

87 25 
834- 
65 — 
76 50

159 
99

1

złr.
64
76

716
1G3
146
146

6

60 — 
76 80
85 —
86 50 
66  —  

64 — 
63 —
61 75
62 — 
89  —  
89 75

100 
102) 

98 — 
67 — 
8 25

61 75 
109) 

85 50
16 25 
114 75 
126 
1001

92 50 
37 75 
37 —
36 75
37 — 
36 75 
22 50 
26 25
17 —

I.w uw  21 m arca.
Dukat holenderski.............................................

,j austryaeki.............................................
P ó łim p e r y a ł r o s y j s k i .....................................................
R u b e l r o s y j s k i .....................................................................
Talar p r u s k i....................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

„ „ „ p „ w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon.............................
P ożyczka narodowa bez k u p o n .......................

lln rN z a w a  2 2  marca.
Półimperyały.............................................. rubli
Obligi skarbowe........................................  „

k u p o n  .....................................................
L is ty  za sta w n e  III o k r e s u ............................. rubli

kupon ........................................
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

' W r o c ł a w  2 2  m arca.
Banknoty austryackie w mon. nowój
Polskie bilety bankowe......................

„ listy zastawne...........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

31*/
Obligi kolei krak.-szląsk......................

Renta 3%
P a r y i  21  m arca .

K onsole.
L o n d y n  21 m aroa.

721
16410
423

2092
285)
187
107
147
191
157)

12450  
125 25

125 50

110-50

147-25 
58 40

2 2 l i

6 95 
6 98 

12 6 
2 32
2 22 
2 80 

66 97 
t»2 70 
76 38

89 84

—  1

68 J 
87 
8 5 | 
101 j

68

92

Pociągi osobowe u  kolejach ielaiaycl

O d c h o d z ą :
s Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wi

i Wrocławia 7 raso; 3. 36 po połu
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderber 
Prus) 9. 46 rano —  do Rzeszowa I 
rano; — do Przemyśla 10. 80 rano; 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

* Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór.
* do Krakowa 11 rano.
1 Granicy ą0  Szczakowy 0. 30 rano; 2. 6  po połt
ł Szczakowy do Granicy 10. 16 rano; 1. 48 po

7. 60 wieczór.
2  Rzeszowa do Krakowa 2. 26 po południu— z

myślą 7. 1 5  ran„. 3  yg wieczór.

P r z y  c h o  d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 ran0 . 7 . 4 5  wieczi 

Z Wroctowta i Warszawy 9 . 46
5 , 27  wieczór _  z O . ^  ^rzez Bogu- 
min (Oderberg) z Pros) 5 . 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =  a Prtffmyśla
6 . 15 rano; 3. po połnd., z Wieliczki 6 . 40
wieczór. , . .  ,

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 Prze<* południem. — 
do Przemyśla 6 . 48 rano; 6 . po południa

I 
N

um
er

 
j 

po
rz

ąd
ko

w
i

Im ie  i  N a z w is k o

| kwota
przyzna­

na
Zł. 

Wal. aust

i Wypłata uskute­
cznia się

SŚc
iia *0E3 oj* 

^  £ 0
w listach 
zast. gal. 

[tow. kred
w bankn. 
wal. austr.

256 Liszkiewiez J a n ........................... 20 20 357
257 Liwery Leon . • 35 — 35 358
258 Laurzyńska Marya . . . . 5 — '  5 359
25!: Langer Maiya ................................. 40 — 40 360
260 Liskicwicz Rozalia . . . . 30 — 30 361
261 Lorenc Maciej i Lucya 5 — .- 5 362
262 Langerowa T e k la .......................... 5 — 5 363
263 Lorenc Jo n ........................................ 5 — 5 364
264 Łapiński Franciszek . . . . 285 300 15 365
265 Łabusiewiez Franciszek . 115 100 25 366
266 Lachowska M aryanna. . . . 5 — 5 367
267 Łapczyńska Barbara . 10 — 10 368
268 Łubieńska Salomea . 5 — 5 369
269 Łabusiewiez Ludw ika. . . . 5 — 5 370
270 Łodzińska Kornelia . . . . 5 — 5 371
271 Łojawska A n n a .............................. 100 100 10 372
272 Łabajewski Marcelli . . . . 5 — 5 373
273 Łącki F e l i x ................................. 12 — 12 374
274 Łakociński Mikołaj . . . . 5 — 5 375
275 Łączkowscy Romuald i Fel eya . 50 — '5 0 376
276 Łuszczyński Teodor . . . . 100 100 10 377
277 Mirowski T e o d o r ........................... 315 300 45 378
278 Michałowski Stanisław 305 300 35 379
279 Krogulecka Igo ślubu Mędrzycki 380

K a ta r z y n a ................................. 145 100 55 381
280 Małasiński Szczepan . 265 200 85 382
281 Miltowska Katarzyna . . . . 290 300 20 383
282 Sukcesorowie Malickiego Stauisł. 400 400 40 :S84
283 Moszczyńska Regina . . . . 5 - 5 385
284 Mastalski T o m asz .......................... 10 — 10 386
285 Młynarczyk Błażej . . . . 5 — 5 387
286 Mazurkiewicz Gertruda 5 — 5 388
287 Majewski Jan Kanty . . . . 30 --  * 30 389
288 Mierzwiński Jacenty . 10 --- 10 390
289 Masłowski A n to n i........................... 19 -- 19 391
290 Maryński Stanisław . 5 — 5 392
291 Marzecka A n n a ........................... 50 --- 50 393
292 Morawiecki Tomasz . . . . 25 — 25 394
293 Mirowa T e k la .................................. 5 --- 5 395
294 Maszewska A n n a ........................... 10 --- 10 396
295 Maliszewski Antoni . . . . 70 --- 70 397
296 Marszałek Grzegórz . . . 25 --- 25 398
297 Majewski M ateusz........................... 10 --- 10 399
298 Majcherek J a n ........................... 40 --- 40 400
299 Muszyński J a k ó b ........................... 25 -- 25 401
300 Markiewicz Ignacy . . . . 16 -- 16 402
301 Mułkowska Ludwika . . . . 50 --- 50 403
302 Madejska Wiktorya . . . . 19 ------- 19 404
303 Maszewska Marya . . . . 13 --- 13 405
304 Meciszewski Hilary . . . . 125 100 35 406
305 Matrasiewicz Karol . . . . 39 — 39 407
306 Matlachowa Małgorzata . 5 — 5 408
307 Mierzwińska Marcelina 5 — 5 409
308 Maciszkowna W iktorya . 5 — 5 410
309 Malikowski Michał . . . . 25 — 25 411
310 Matrasińska Marya . . . . 5 — 5 412
311 Maćkowska Agata . . . . 5 — 5 413
312 Majdrowicz Franciszek 5 — 5 414
313 Malicki Andrzej . . . . . 14 — 14 415
314 Arcybractwo Miłosierdzia i banku 416

pobożnego ................................. 666 700 36 417
315 Dr. Mecherzyński Karol . 200 200 20 418
316 Majewski F e l i x ........................... 13 — 13 419
317 Mułkowski S te fa n ........................... 30 — 30 420
318 A d o l f ........................... 60 — 60 421
319 Niemczykiewicz Tadeusz . 100 100 10 422
320 Najedło W a le n ty ........................... 10 — 10 423
321 Modryński Walenty . . . . 5 — 5 424
322 Niemińska Walerya . . . . 43 — 43 425
323 Najedło M a r y a ........................... 5 — 5 426
324 Nowak Rudolf. . . . . . 50 — 50 427
3$5 Nowiński M a r c in ........................... 12 — 12 428
326 Niestrus B ł a ż e j ........................... 10 — 10 429
327 Nowakowska Helena . . . . 12 — 12 430
328 Sukcesorowie Nowackiego Ludw. 13 — 13 431
329 Nowakowska Salomea 35 — 35 432
330 „ Małgorzata . 5 5 433
331 Orzechowski Tomasz . . . . 33 — 33 434
332 Ohabowicz Wincenty . . . . 25 — 25 435
333 Obarzanowski Antoni . . . . 5 — 5 436
334 Olewska Marya . . . . 5 — 5 457
335 Olszakiewicz Paweł . . . . 20 — 20 438
336 Ozdobiński J ó z e f ........................... 17 — 17 439
337 Owsiński J ó z e f ........................... 5 — 5 440
338 Placer Józef ................................. 610 600 70 441
339 Sukcesorowie Podolskiego Józefa 473 500 20 442
340 Prochowski Wawrzyniec . 100 100 10 443
341 Poprawski K a r o l .......................... 12 — 12 444
342 Pająk J ó z e f .................................. 5 — 5 445
343 Pioruokiewicz 2go ślubu Szam- 446

borska Magdalena . . . . 5 — 5 447
344 Pluciński Wawrzyniec. 10 — 10 448
.345 Palimaka Małgorzata . . . . 5 — 5 449
346 Paprocki Ignacy ........................... 250 200 70 450
347 Piechocka R e g in a ........................... 5 5 451
348 Perlikowa Marya . . . . . 5 — 5 452
349 Pezdański Franciszek . . . . 5 — 5 453
350 Pilecka J o a n n a ........................... 10 — 10 454
351 Pacie R e g i n a .................................. 10 10
352 Pieniążek (Bednarz) . 19 — 19
353 Pragłowska Magdalena 10 — 10 4 5  rj
354 Pagaczewski Julian . 16 i — 16 t?8
355 P ru sak iew iczo w a........................... j 13 ! -— 13 9
356 Parvi T e o f i l .................................. | 50 — 50 46q

Im ie i  N azw isko

ego

Peukalski Jan .
Plask ude Jan .
Pietrzykowski Adam .
Podgórski Leon 
Piątkowska Ludwika . 
Piątkowski Marcelli 
Ptaszyński Karol .
Porpan Ludwik 
Piątkowska wdowa 
Przęsła wski Walenty .
Pilecki Józef .
Pisehtek Franciszek .
Podejmą M ana 
Popielecki Kami .
Piątkowska Katarzyna 
Puiewski Józef.
Pawłowska Katarzyna 
Przesławski W incenty.
Porębska Joanna 
Peikert Karol .
Pagaezewska Tekla 
Pałeczek Edward .
Płatkiewicz Sebastyan 
Piasecki Michał 
Raab Ignacy . . .
Reiner Kasper .
Ramza Kazimierz .
Rogawski Mateusz.
Ruciński Paweł 
Radwański Jan 
Rzesińska Otylia .
Rychtarska Marya .
Razora Teofiia.
Reid Ludwik .
Ryszkowski Ignacy 
Raab Wilhelm Karol .
Raschke Anna .
Rzewuski Mikołaj .
Rozpęcka Katarzyna . 
Raszkiewicz Antoni .
Rulańska Barbara .
Rausch Anna .
Rumianka Lucya 
Rzymkowski Felix 
Sieczkowski Walenty . 
Szymański M ichał.
Schwarz Jan 
Szukiewicz Aleksander 
SSukc. Karola i Ariny Sołtyszek 

„ Marcina goczyńsk 
Szyszkowska Magdalena 
Stern Fryderyk . 
Sapeciński Mikołaj 
Strzelbicki J a n .
Soświński Jan .
Szydłowski Jan
Styliński Jan . . .
Stachowicz Teodor 
Silbertowicz Jakób 
Stradomska Agustyna. 
Sawiczewski Julian 
Strycharski Jan Kanty 
Steskal Jan . . .
Soezewiczowie Piotr i Salomea 
Szymański M ichał.
Stasiński Jędrzej! .
Stencel Alojzya 
Siewierska Maryanna . 
Szczurkowski Tomasz 
Slomnicki Jędrzej . 
Siermontowska Zofia . 
Szczygielski Kasper .
Streibelt A dolf.
Słomski Tymoteusz 
Sołtykowski Andrzej .
Sułkowski Marcin .
Schneider Karol .
Schmidhauzen Karol .
Statowski Michał . .
Samelsobn. Szymon 
Stankiewicz Franciszek 
Siermontowski Felix . 
Szczurkowski Mikołaj 
Sokulski Karol . .
Śliwiński Franciszek . 
Sulikowska Barbara .
Szyjewski Jan .
Szkólnikowski Antoni. 
Sławikowska Antonina 
Szybalski Mateusz.
Soczyńska Agnieszka . 
Szydłowski Józef .
Szpengler Franciszek . 
Sabocińska Katarzyna 
Skołyszewski Feliks 
Sadowska Franciszka.
Szumowa Rozalia .
Starnawski Walenty .
Sumarowa Julia 
Sewerynowa Katarzyna 
Sieradzka Rozalia . .
Stejdler Orazula . •
Siermontowski Stanisław 
Siermontowska Pelagia

kwota Wypłata uskute­ i kwota Wypłata uskute­
przyzna­ cznia się Ł £  

2 i? Imie i Nazwisko
pr .yzna- cznia się

na
Zł. 

Wal. aust.

w listach 
zast. gal. 

tow. kred
1 w bankn. 
wal. austr.

5 cś-
>7 20c.

Dii
Zł.

Wal. aust.

w listach 
zast. gal. 

tow. kred.
w bankn. 

wal. austr.

5 5 461 5 5
100 100 10 462 Sass M a r y a ................................. 5 — 5
40 — 40 463 Spiechowicz Andrzej . 10 -— 10
25 — 25 464 Strzałkowski Jacenty 15 — 15
18 — 18 465 Skoczylas Magalena . 5 — 5
45 — 45 466 Scigalscy Teodor i Elżbieta . 5 — 5
22 — 22 467 Seweryn J a c e n ty ........................... 10 10
25 25 468 Sadowski Józef . 19 19
19 — 19 469 Sieniawski Bart łomiej . . . . 20 — 20
10 — 10 470 Swierczewicz Katarzyna . 5 5
10 — 10 471 Swiątnicki Kazimierz . . . . 5 5
50 — 50 472 Stawiarski Ig n acy .......................... 5 — 5

5 — 5 473 Sosnowski P a w e i .......................... 133 100 43
10 — 10 474 Skupińska Joanna........................... 5 — 5
15 — 1 15 475 Skoblowie Fryd., Kazim. i Florynt. 550 600 10
55 — 55 476 Syrkowska Franciszka 10 — 10
10 10 477 Sobieniowska Magdalena . 35 __ 35
5 ' — 5 478 Sropińska T e k l a .......................... 10 — 10
5 — 5 479 Soczyński J ó z e f ........................... 125 100 35
5 — 5 480 „ K a r o l ........................... 375 400 15

200 200 20 481 Tomczykiewicz Wojciech . 10 — 10
5 --- 5 482 Trojańska w dow a.......................... 300 300 30

50 -- 50 483 Tworogowicz Franciszek . 25 — 25
25 — 25 484 Turowicz K a s p e r .......................... 5 — 5

520 500 70 485 Uklejski Franciszek .
Uszewski J ó z e f ...........................

5 _ 5OAfA 200 20 486 100 100 10
320 300 50 487 Wysocki Franciszek . 850 900 40
375 400 15 488 Wojsowski Franciszek 310 300 40

25 — 25 489 Wieczorek J ó z e fa .......................... 240 200 60
30 — 80 490 Waniora Franciszek . . . . 210 200 30
10 . — 10 491 Wrońska J ó z e f a .......................... 185 200 5
5 — 5 492 Wichtor Franciszek . . . . 200 200 20

20 — 20 493 Wieland K a s p e r ........................... 635 700 5
50 50 494 Węglowski Tomasz . . . . 34 — 34
25 -- 25 495 Wiśniewski Kazimierz 50 __ 50
25 --- 25 496 Wojciechowska Marya 50 --- 50
10 --- 10 497 Wojtowiczowa Franciszka. 5 --- 5
50 --- 50 498 Wątorska M a r y a .......................... 18 --- 18

5 5 499 Wrońska R e g i n a .......................... 5 --- 5
15 --- 15 500 Wąsalski (kapelusznik) . 240 200 60
5 --- 5 501 Wideński Franciszek . . . . 5 — 5
5 --- 5 502 Weseli J u l i a ................................. 35 — 35
5 --- 5 503 Wilczek K aro l................................. 10 .— 10

10 --- 10 504 Wawr/.ecka Aleksandrowa 15 — 15
170 100 80 505 Winiarski J ó z e f ........................... 18 — 18
120 JOO 30 506 Wiatrowska Felicya . . . . 40 •— 40
155 100 65 507 Waligórski Kalikts . . . . 25 - 25

55
e

300 300 30 508 Wisłocki Józef........................... 55
550 600 10 509 Wiśniewska Agata . . . . 5
415 400 55 510 Wesper Teofil . 100 100

0
10200 200 20 511 Wuorowski Feliks........................... 15
i
15

240 200 60 512 Wroński Stanisław . . . . 10 __ 10
280 300 10 513 Węgrzynowski Aleksander . 29 — 29
160 100 70 514 Wabiński P i o t r ........................... 29 .— 29
543 600 3 515 Wiśniewski J a n .......................... 25 — 2595 100 5 516 Widerakiewicz Wincenty . 100 100 1028 — 28 517 Widemski Stanisław . . . . - 10 __ 1 0 -

1575 — 75 518 Wohlfeil L u d w ik a .......................... 15 ____

18 — 18 519 Wójcicka M a r y a ........................... 5 — 5
20 — 20 520 Wilski K az im ie rz ........................... 5 — 5125 100 15 521 Wójcicką Wiktorya . . . . 5 — 510 — 10 522 Wałecki L u d w i k .......................... 50 _____ 50

200 200 20 523 Woźniakowski Stanisław . 167 100 77
10
85
60

10 ____ 10 524 Żabiński Jó ze f................................. 100 100
5 __ 5 525 Żelechowska Kunegunda . 535 500
5 ____ 5 526 Zubowski K a sp e r .......................... 420 400
5 — 5 527 Zygmuntowiczowie Mich. i Magd. 70 70

85 — 85 528 Zawadzki Szczepan . . . . 840 900 30
50 — 50 529 „ Stanisław . . . . 40 40
10 — 10 530 „ J a n ................................. 5 .— 5
20 — 20 531 „ L udw ik ........................... 65 — 65

5 — 5 532 Zawadzka M a ry a .......................... 5 — 5
65 — 65 533 Zródłowski J ó z e f ........................... 140 100 50
18 .— 18 534 Zakrzewski J ó z e f .......................... 100 100 10
10 — 10 535 Zamojska J o a n n a ........................... 5 ____ 5
15 — 15 536 Zajączkowski Maciej . . . . 13 — 13
65 — 65 537 Źebrawski Władysław 35 ■ .. 35
55 ____ 55 538 Zielińska 2go ślubu Gałdzińska 17 — 17
50 _ 50 A ntonina.................................
35 _ 35 539 Zalewska Wiktorya . . 10* ___ 10

3010 10 540 Ziembińscy Antoni i Emilia . 30 __
10 10 541 Zientarski Józef . . . . 5 t;
5

65
— 5

65
512
543

Ziembińska Zofia . 
Żychoń Antoni

10
13

—
D

10
13
9036 36 544 Zyburski Ludwik . 20

15 15 545 Zamojski Tomasz . 40 __ u\J
40

135 100 45 546 Zanderski J ó z e f ........................... 45 45
15 — 15 547 Zielińska Zofia zam. Domagalska 125 100 35
15 — 15 548 Ziętarska Maryanna . . . . 15 15
29 — 29 549 Zapotoczny Dyonizy . . . . 13 - - , 13
13 — 13 550 Zglinicka Wiktorya . . . 25 _____ 25
10 ____ 10 551 Żurowski Wilhelm. 25 --- 2522 — 22 552 Zajączkowski J a n ........................... 100 100 10
5 — 5 553 Zwoliński I g n a c y .......................... 13 __ 13

20 — 20 554 Zawisza Teofil................................. 15 — 15
10 — 10 555 Zając Zuzanna................................. 5 — 5
5 — 5 556 Zmorowie Kasper i Marya . 13 — 13

13 — 13 557 Żeromska Franciszka . . . . 167 100 775 — 5 558 Ziółkowska Marya . . . . 5 ____ K
10

100
10 559 Ząbkiewicz Wojciech . . . . 10 _ kJ

10125 35 560 Zdechlikiewicz Marya. 5 -

5 — 5 Ząbkiewicz 2go ślubu Romańska 0

50 — 50 561 M a r y a ........................................ 5 _ 5
50 — 50 562 Zbysław Antonina . . . . 5 —

tj
5

W artość kupona za czas od 1 stycznia i8 6 0  r. do 5 stycznia 1861  r. przez pogorzelców przy odbiorze przyznanej im kwoty spłacona być winna. Rozdział pozostałej z tego funduszu resz 
nastapi według zasad w obwieszczeniu Magistratualnem z dnia 2o  lutego 1801 r. wyrażonych.

Z M agistratu  fcr- g łó w n e g o  m iasta  K ra k o w a .
dnia 8 marca 1861 r.

Przyjechali od 22 do 23 Marca.
H O T E L  P O L L E R A . Kób K ajetan in«p. je n . k o le i z  W ie -  

ka Ignacy  ob. z S iem icch ow a. C zerniak  K&r°* Cfc* 
n a d io i. k o le i z P rag i. Jed rze jo w icz  Jan ob. z Zaczernia* S i -  
k orsk i W in c e n ty  w ł .  dóbr * L ibnsiny . Rcha.no J ó z e f  przęd­
l i  gbiorca bole' * W ied n ia . S .y b a ls k i K elicyan ob. z G alicyi.

W K rakow ie. —  W  Drukarni „Czasu“ 

u u u ę u z ie  S ię (3 0 4 -3 -4 }

d. 2 Kwietnia rb. w Wiedniu,
d o s t a ć

lub za zadatkiem zamówić można
w  Kantorze H e k s ło w y m

Stanisława Feintncha
w  KRAKOWIE

w Rynku głównym „Szara Kamienica.11

Bióro znajduje się przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 71 na d o l e  — w pałacu Edwarda hr. 
Stadnickiego.  ___________   (I88-5-12}

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

1-
►5 :.2 "a S  
P  -*g1 bJD

w y s. bar. 
w  lin . par.

p r z e .
0 ‘ Ream ii.

stan oiep- 
p o d łog  

Ueanmura-

w ilgotn .
pow ietrza
w zględ n a

kierunek  

i n atężen ie  w intrn

stan

n i e b a
Z jaw isk a

napow ietrzno

zm iana c ie p ła  
w ci^ffu dni»

od | do

211 2 
[to

22t C

323 93
22 99
23 89

+ '  7 ’6 
6 0 
2 1

53
6 0
78

zach odni s iln y  
n r> 

zachodni s la b y

! oohm orrr 
n d o s  z 0 z +  2 0  +  8 1

22; 2 324 51 
m l 25 29 

23 6\ 26 22

+  4*9 
1 ’6
0*8

76
87
81 1

zachodni s ła b y  
w sch od n i .  
zachodni „ 1 pogoda z chm uram i

d e s z c z

”
+  ! ’« +  * ’ *

Rządzca drukarni, Antoni Rother

lat 8 w Kranówie w Rynku 
gł. „Szara Kamienica" istnie­
jącego Handlu Korzennego

KANTOR f  KILOWI,
poleca się w interesach z m i a n y  
pieniędzy, kupna i sprzedaży pa- 
 pierów pnbllcznych. 833 6 >

W  Drukarni , CZASU.* Rtądzca Drukami, Antoni Rother. (Dodatek)


